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POZNAN, 20 maja.
Jak wiadomo, przyjęła Nordd. A11 g. Ztg 

po odwiedzinach cara Aleksandra w Berlinie po
stawę, jakby się mocno dziwiła nad tćm, że kto
kolwiek mógł przy pus'cza ć, iżby pokój europej
ski na chwilę był zagrożony. W jednym z osta
tnich artykułów pokojowych, — a wydrukowano 
ich w najświeższym czasie cały szereg — powia
da przytoczony organ księcia Bismarcka, że jedy
nie zawdzięczyć to należy nieprzyjaznej 
prasie, jeśli przedstawiono pokój jako seryo za
grożony, a łatwowierność czytającćj publczności 
francuzkićj przyszła temu w pomoc; późnićj zaś 
postarało się kilka „spódniczek w sojuszu z księżmi“ 
o to, by pożar ten nie prędko przygasł. W końcu 
uważa Nordd. A 11 g. Z t g, na poparcie swych 
zaręczeń pokojowych, za potrzebne przypomnieć 
aż o istnieniu artykułu konstytucyi niemieckićj, za
wierającego następujące postanowienie: „Do wy
powiedzenia wojny imieniem Rzeszy niemieckićj 
potrzebnćm jest przyzwolenie Rady związkowćj, 
chyba żeby nastąpić miało najście terytoryum 
Rzeszy lub napaść na jćj wybrzeża.

Dziwnym zbiegiem okoliczności mało kto 
dzieli naiwne zadziwienie Nordd. Allg. Ztg 
nad tém, że pokój miał być choć na chwilę za
grożony. Nawet Journal de St. Peters- 
bourg, wypowiadając również nadzieję, że nie tak 
łatwo będzie zakłócić pokoju, na którego straży 
stoi potężna liga pokojowa zawiązana przez trzech 
potężnych monarchów, do którćj się jeszcze przy
łączyło młode królestwo włoskie, — nawet pe
tersburgski ten dziennik nie oszczędził organowi 
księcia Bismarcka tćj gorzkićj przymówki, że 
słusznie przypisuje winę alarmujących pogłosek 
dziennikarstwu, zwłaszcza, że i sama Nor’dd. 
Allg. Ztg musi się poczuwać do tego, iż w czę
ści tćż przyczyniła się ostropolemicznemi artyku
łami i denuncjacjami na sąsiednie państwa do 
drażliwych kontrowers i alarmujących wieści, któ
re teraz szczęśliwie usunięte zostały.

Z objawów opinii pruskiego dziennikar
stwa stawających w przeciwieństwie z Nordd. 
Allg. Ztg zasługuje na zaznaczenie artykuł or
ganu stronnictwa postępowego, berlińskićj V o s s i- 
sche Ztg, która, powtórzywszy wspomniany ar
tykuł organu kanclerskiego, dodaje od siebie uwa
gę, że to jednak w bezczelnćj śmiałości przecho
dzi wszystko, czćm dotychczas półurzędowe organa 
publiczność częstowały: Każdy ma jeszcze w iwie 
żćj pamięci, jak znany, i często powoływany ar
tykuł Post nagle całą Europę w postrach wpra
wił i wprowadził w febryczne podrażnienie, z któ- 
rego dopiero przyszła do siebie po przybyciu cara 
Aleksandra do Berlina i po energicznych zaręcze- 
niacb pokojowych w Nordd. Allg. Ztgiw 
Prot Oorresp. Czyż zatćm Post należy 
do „nieprzyjaznćj Prusom prasy“ i czy inspirowa
ną bywa przez „spódniczki w sojuszu z księżmi,“ al
bo wcale czy w niej grasuje „polonizm“? Czyż 
nie był to raczćj cały chór półurzędowych orga
nów niemieckich w wiernćj asystencyi Nordd. 
Allg. Z tg, który wszczął wrzawę wojenną i nie- 
dozwolił publicznćj opinii przyjść do upamię-
tania ?

Zdaniem'naszćmodzwierciedla Nordd. Allg. 
Ztg tylko wiernie kłopotliwe położenie tych sfer, 
z których czerpie natchnienie. Ile się zdaje, dęto 
w tych sferach w surmę wojenną całą siłą ducha 
w tćm fałszywćm mniemaniu, że im zawtórowa- 
nćm zostanie od brzegów Newy, a przynajmnićj, 
że im z tamtąd żadna nie stanie przeszkoda. Tym
czasem pokazuje się coraz wyraźnićj, że cesarz 
Aleksander i jego kanclerz inaczćj obecną sytu- 
acyą europejską pojmowali i że za przybyciem do 
Berlina podnieśli tak potężne „Quo ego* że „że
lazna* w innych razach wola zmuszona była ugiąć 
się woli przemożniejszćj i zamienić grzmiące głosy 
surmy wojennćj na miękkie dźwięki fletni pokojo- 
wój. Weser Ztg pisze zresztą, że według wia- 
rogodnego doniesienia książę Bismarck przed kilku 
tygodniami rozesłał do reprezentantów Niemiec za 
granicą okólnik ku poufnemu udzieleniu go rzą
dom, w którym francuską ustawę o kadrach pod
dał wyczerpującćj krytyce i wskazał na to, jak 
wielkie niebepieczeństwa wynikają z tćj ustawy dla 
pokoju europejskiego.«

W sprawie utrwalenia tych stósunków poko
jowych, przed niedawnym czasem jeszcze tak mo
cno zagrożonych, ma, jak się Köln. Ztg dowia
duje, raz jeszcze odegrać ważną rolę były prezy- 
dent rzeczypospolitćj francuskiej, p. Thiers. We
dług rzeczonego dziennika całkióm potwierdza się 
wiadomość, że p. Thiers w skutek wyraźnego za
proszenia spotka się z carem rosyjskim, aby mu 
dać jasny i nieuprzedzony pogląd na stósunek 
Btronnictw w Francyi. Köln. Ztg nie mogła się 
przy tćj sposobności powstrzymaliby ¿me daC'przy-

cinka obecnemu prezydentowi rzeczypospolitćj, mar- ! 
szałkowi Mac-Mahon, że się zbytecznie daje po
wodować przez stronnictwo klerykalne; donosiła 
nawet, że p. Thiers w liście obszernym, wystóso- 
wanym do cara przyznaje to i mocno nad tćm 
ubolewa. Otóż National Ztg otrzymała pry
watny telegram z Paryża, według którego p. Thiers 
uajenergiczn ćj przeciwko powyższemu doniesieniu 
protestuje. W proteście tym oświadcza Thiers, żt 
jedynie dopełnił patryotycznego obowiązku, udzie
lając księciu Hohenlohe i księciu Orłowowi wyja
śnień względem rzeczywistego stanu organizacji 
wojskowćj, oraz względem zapatrywania się kraju 
na wojnę odwetu.

Z Wiednia donosi Telegraphen-Kor- 
r e s p. B u r e a u, że niebawem oczekiwać można 
zamianowania nowego ministra handlu a u s t rya- 
c k i e g o. Sądzą, że tekę tę obejmie dotychcza
sowy minister rólnictwa, p. Chlumecki, jako zaś 
następcę w ministerstwie rólnictwa, wymieniają hr. 
Belrupt lub namiestniaa Morawii, tajnego radzcę 
Possinger.

Petersburgski dziennik urzędowy ogłasza po
twierdzony przez cara Aleksandra regulamin orga
nizujący obowiązki służbowe dońskich kozaków.

Prezes gabinetu d u ń s k i e go, p. Fonnes1- 
bech, podał wczoraj królowi dymisyą imieniem ca
łego ministerstwa. Król dymisyą przyjął, polecił 
tylko ministrom, by aż do utworzenia nowego ga
binetu pozostali na stanowiskach.

Madrycka urzędowa 6 a c e t a ogłasza 
dekret króla Alfonsa, udzielający dziennikom ze
zwolenie na poruszanie w łamach swych kwestyi 
konstytucyjnych. Równocześnie mają władze ze
zwolić na odbywanie publicznych zebrań wszyst
kich stronnictw politycznych.

Senatj i Izba deputowanych w Rumunii 
zwołane zostały na dzień 31 bm. do Bukaresztu 
aa sesyą nadzwyczajną.

I dziś jeszcze nie możemy dla nawału na
gromadzonego materyału podać odpowiedzi p r u - 
skiego Episkopatu na znany ręskrypt mi- 
nisteryalny z 9 kwietnia rb.

Korespondent nasz rzymski przesyła nam 
w tćj chwili następującą bardzo ważną wia
domość o układzie, zawartym pomiędzy 
Stolicą Apostolską a gabinetem 
petersburgskim w sprawie Kościoła 
katolickiego w Ziemiach polskich:

Od niejakiego czasu krążyły o stanie sprawy 
katolickićj w Rosyi po dziennikach polskich sprze
czne wiadomości, ukazujące w jakimś mgli
stym półcieniu już to powrót Biskupów wywie 
zionych, już znaczne koncesye rządu w autono
micznym zarządzie dyecezyi. Nie pisałem da- 
wnićj o tćj sprawie, bo uważam rozgłaszanie rze- 
ezy przed całkowitćm jćj ukończeniem za pło
che a nawet szkodliwe. Teraz, kiedy układy mię
dzy Stolicą Świętą a gabinetem petersburgskim 
doprowadziły do pomyślnego rezultatu, wypada ko
niecznie wyłożyć prawdziwy stan rzeczy, aby uprze
dzić z góry nieprzychylne dzienników liberalnych 
napady, upatrujących we wszelkich układach mię
dzy Rzymem a Rosyą szkodę polskiego narodu. 
Otóż prawdą jest, że Papież, ubolewający nad 
opuszczeniem dusz chrześciańskich pod rządem ro
syjskim, dołożył wszelkićj pracy, aby na nim wy- 
módz zwolnienie w prześladowaniu Kościoła. Na 
pozór to, co wymógł Ojciec św., nie jest wiele, ale 
jest zawsze korzyścią prawdziwą.

Wiadomo było, że od roku 1868 wszystkie 
dyecezye katolickie poddane zostały petersburgskie- 
mu synodowi, który, stanąwszy pomiędzy Rzymem 
a wiernymi, odbierał Biskupom nietylko prawo ko
respondowania z Rzymem, ale nawet prawie całą 
autonomią w zarządzie dyecezalnym. Ten stan 
rzeczy, de facto nie bardzo od schizmy się ró
żniący, zrządziwszy niesłychanie wiele złego i w du
szach i w hierarchii Kościoła polskiego, musiał 
koniecznie być usuniętym, jeżeli wogóle mowa być 
miała o swobodniejszćm odetchnięciu katolików 
polskich. Ale któż nie widzi, jakie tu dyplomacya 
papieska napotykała trudności, bo odmiana nie mo
gła nastąpić bez cofnięcia ukazu z roku 1868; 
a ktokolwiek miał stósunki z rosyjskimi mężami 
stanu, wie doskonale, jak uparcie się bronią od 
jakićjkolwiek kencesyi, któraby mogła się wydawać 
potępieniem przeszłości. Jednakże wszystkie te 
trudności znany z mistrzowskićj sprężystości swojćj 
kardynał Antonelli jedne po drugićj pokonał; a je
żeli liberalni u nas wołać będą, że to za mało, 
zopominają oczywiście, że w polityce i życiu pra- 
ktycznćm mało lepsze niż nic.

Stanął więc układ, zapewniający Kościołowi 
naszemu cztery niewątpliwe korzyści:

1. Biskup każdy zarządza samodzielnie swoją 
dyecezyą.

2. Koresponduje wprost z Rzymem.
3. Ukaz z roku 1868 zostaje cofniętym.
4. Apelacye wszelkie nie pójdą już od Bi

skupa do synodu, lecz do metropolity warszaw
skiego. a od metropolity do Rzymu.

W zamian za te koncesye pozwala Papież, 
żeby synod petersburgski istniał dalćj, jednakże 
na innych zupełnie zasadach. Nie będzie już wyż
szą instancyą dla Biskupów, ani nie będzie miał 
prawa kontroli, czy to nad zarządem dyecezyi, 
czy to nad korespondencyą Biskupów; a co naj
ważniejsza, nie będzie się już składał z pełnomo
cników kapituł, którzy rościli sobie prawa do roz
kazywania Biskupom, — lecz z delegatów bisku
pich, mogących być odwołanymi każdćj chwili.
Z Biskupów wywiezionych prawdopodobnie po
wróci ks. Popiel. Wątpię jednak, czy do Płocka. 
Mówią, że Papież mu przeznacza dyecezyą ka
liską.

Boję się, że cała ta sprawa napsuje u nas 
wiele krwi, a może nawet wywoła wielkie nieza
dowolenie. U nas bowiem rzeczywista korzyść 
ranićj jest ceniona od szumnego choć nic za sobą 
nie ukrywającego pozoru, i wiele zapewne jeszcze 
wody upłynie, zanim nauczymy się odróżnić rze
czywistość od udania, prawdziwych przyjaciół od 
fanfaronów. Mimo to powtarzać nie przestanę, że 
w obecnćm naszćm położeniu tylko Stolica św. 
nas broni, i że przy dzisiejszćj przewadze Bis
marcka ustąpienie Rosyi od ukazu 1868 roku jest 
niewątpliwie korzyścią dyplomatyczną, odniesioną 
przez Antonellego. A korzyść ta tćm batdzićj 
uderza w oczy, im więcćj społeczność rosyjska 
przeciwną jest wszelkićj transakcji, czy z Rzymem 
czy z Polską. Wiem z dobrego źródła, że wpły
wowe salony rosyjskie tak w Petersburgu jak i za 
granicą życzą sobie zupełnego zniszczenia i Pola
ków i katolicyzmu. Przy takićm więc usposobie
niu świata rosyjskiego i przy nieustających zabie
gach Bismarcka, aby coraz więcćj europejskich 
rządów zjednoczyć przeciw Watykanowi, niewątpli
wie nawet najmniejsze ustępstwo z strony Gorcza- 
kowa jest dla Stolicy św. wygraną, a dla Polaków 
nie małą korzyścią.

Z poważnego źródła odbieramy artykuł 
następujący:

I.
W jaki sposób Kościół nabywał ma

jątek i jak nim zarządzał?
Kościół, jako instytucya, ustanowiona od Je

zusa Chrystusa na to, aby ludzie za jego pośre 
dnictwem i pomocą mogli dostąpić laski odkupie
nia i zbawienia wiecznego, otrzymał w chwili zało
żenia swego od Boga prawo używania różnych 
środków, któreby mu do spełnienia posłannictwa 
jego na ziemi dopomódz mogły.

Do tych rozlicznych środków należy także 
nabywanie i posiadanie dóbr ziemskich. Bez ma
jątku i pieniędzy, Kościół nie byłby w możności 
pełnić swego wzniosłego zadania. Papież, biskupi 
i kapłani, którym P. Jezus trojaki powierzył urząd 
w kościele : kapłański, nauczycielski i pasterski, są 
ludźmi, potrzebują zatćm środków materyalnych, 
ażeby urząd swój pełnić mogli. Kościół dalćj jest 
widzialną społecznością, zadanie swoje wykonywa 
w świecie, wśród ludzi, nie może się więc obyć 
bez rzeczy zewnętrznych, jakiemi są pieniądze i inne 
dobra ziemskie. Z tego może każdy poznać, jak 
fałszywem i bezzasadnem jest twierdzenie, że pań 
stwo dopiero nadało prawa Kościołowi nabywania 
i posiadania dóbr ziemskich i że państwo tćż ma 
prawo mięszania się do zarządu dóbr rzeczonych. 
Nie; Kościół ma od Boga prawo posiadania ma
jątku, Bóg mu je dał, jako potrzebne do spełnie
nia w świecie jego świętego zadania.

Historya uczy nas, w jaki sposób Kościół od 
początku przychodził do majątku. Jezus Chrystus, 
założyciel Kościoła, aby miał z czego żyć z ucznia
mi swoimi, posiadał jakiś zapas pieniężny, jak to 
z ewangelii wiemy. W czasach apostolskich skła
dali wierni majątki swoje u nóg, apostołów, ofiaru
jąc je Bogu na użytek Kościoła^ W późniejszych 
czasach składali chrześcianie różne ofiiry w czasie 
mszy św., które na utrzymywanie duchowieństwa 
i sług Kościoła, na odprawianie służby Bsżćj i na 
wspieranie biednych i cierpiących obracano. Wsku
tek wielkićj szczodrobliwości wiernych już w cza- 
Bie krwawych prześladowań pierwszych trzech wie
ków Kościół piękne posiadał majątki; donacye te 
na rzecz Kościoła stały się jeszcze hojniejszemi, 
kiedy cesarz rzymski Konstantyn Wielki zostawszy 
chrześcianinem, a po nim jego następcy nadali Ko
ściołowi katolickiemu ważne prawa we względzie 
nabywania i posiadania dóbr ziemskich. Wtedy

wierni składali w ofierze Kościoło ,vi pieniądze, 
a oprócz tego czynili jeszcze na rzecz jego różne ; 
zapisy. Te ofiary zaś swoje w dobrach ruchomych 
i nieruchomych, któremi uposażali Kościoły, uwa- j 
żali za nietykalną własność Boga, którą tylko Ko
ściołowi i sługom jego rozporządzać było" wolno.
Te hojne ofiary pobożnych przodków naszych obra
cano na budowanie wspaniałych świątyń pańskich, 
katedr, kościołów po miastach i wioskach, na fun
dowanie klasztorów i różnych zakładów naukowych i, 
i dobroczynnych. Ich szczodrobliwość zaradziła Jij 
temu dostatecznie, że duchowni wolni od rozpra- 
szających umysł i uciążliwych trosk o chleb po
wszedni, mogli się1 spokonie i z całćm poświę- j’ 
ceniem oddać świętćj służbie Bsżćj. I niech nikt U 
nie mówi, jakoby Kościół nie umiał zarządzać ma
jątkiem tak szczodrze mu udzielanym. Owszem |' 
obracał on dostatków swoich, jak świadczą dzieje, 
na chwałę bożą, na szerzenie oświaty chrześciań- § 
skićj i na wspieranie różnego rodzaju cierpiących, cho- ; 
rych i nieszczęśliwych. Jako własność Boga i ubo- h! 
gich umiał go szanować i wiernie zachowywać, dopóki ! 
mu go chciwość i zazdrość potężnych tego świata h 
niesprawiedliwie nie zagrabiły. Kościół katolicki w ijj 
Prusiech po owćj wielkićj sekularyzacyi majątków i 
kościelnych na rzecz państwa, posiada obecnie zaledwo 
tyle, ile mu do zaspokojenia jógo najgłówniejszych j 
potrzeb jest konieczne. Majątek ten składa się" po i 
części z legatów na msze za dusze zmarłych, z za- 1 
pisów na rzecz biednych i chorych, na cele szkól - 
ne i t. p, po części z kapitałów i dóbr nierucho- I 
mych, na utrzymanie samegoż duchowieństwa i słu- I 
żby Kościoła. Z tćm wszystkićm daje sobie radę, I 
bo Kościół nie potrzebuje dostatków, —i będzie on ; 
istniał, chociażby mu wszystką posiadłość zabrano 
i dzieci jego wskazano na jałmużnę; pragnie tylko , 
tego, aby się państwo do zarządu majątku jego 
nie wtrącało, bo doświadczenie z czasów ubiegłych ! 

j nauczyło go, że ilekroć rządy świeckie opiekę swą 
| nad jego majątkiem rozpostarły, zawsze na tćm 
wyszedł jak najgorzćj. Państwu nie przysługuje i 
też najmniejsze prawo mięszania się w zarząd ma- ' 
jątku kościelnego; jeżeli je sobie windykuje, jest to ' 
;ylko przywłaszczeniem, uzurpacyą prawa. Histo- i 
rya poucza nas, że od samego początku chrześci
jaństwa majątkiem kościelnym biskupi i tylko fj 
»iskupi, albo ich zastępcy, zarządzali. Począt- ’ 
towo zarządzał sam biskup i używał do pomocy, i 
jak żywot św. Wawrzyńca świadczy, dyakonów. — j 
Następnie, gdy się majątek kościelny zaczął po- ; 
mnażać, wybierano z pośród duchowieństwa, tak 
zwanego ekonoma, zarządzcę na całą dyecezyą, 
który majątkiem dyecezalnym pod bezpośrednim nad- ■ 
zorem biskupa zawiadował. — Wszystkie dochody 
bowiem z dyecezyi wpływały pierwiastkowo do kasy 
biskupićj, biskup zaś rozdzielał je wedle potrzeby; 
pomiędzy duchowieństwo dyecezalne. Później atoli; 
odłączono ruchome i nieruchome dobra, należącej 
do pojedynczych kościołów i oddano je pod zarząd 
proboszcza i kilku członków parafii. Rachunki ze 
zarządu majątku kościelnego i parafialnego składał 
proboszcz biskupowi, lub jego zastępcy. Członko
wie gminy, przydani proboszczowi do pomocy, któ
rych obecnie prowizorami kościoła zowiemy, a któ
rzy w dawniejszych czasach różne nosili nazwy, nie 
byli wybierani przez członków parafii, lecz miano-i 
wani przez proboszcza i patrona kościoła i za
twierdzani przez biskupa, lub jego zastępcę. Nie 
pełnili oni tćż urzędu swego w imieniu, ani z po
lecenia gminy, a tćm mnićj państwa, tylko z pole- , 
cenią biskupa, najwyższego zarządzcy majątku ko-i 
ścielnego. Tak było zawsze, Kościół administrował { 
majątek swój samodzielnie. W nowszych dopiero 

. czaąach została ta samodzielność Kościoła we wzglę
dzie zarządu majątkowego przez rozmaite rozpo
rządzenia państwowe nadwerężoną, np. nie pozwo
lono Kościołowi przyjmować zapisów fundacyjnych 
bez zatwierdzenia państwa. — Z tćm wszystkićm 
uważano, mianowicie w państwie pruskićm zawsze 
szczególnićj zaś po zagwarantowaniu Kościołowi ka
tolickiemu przez konstytucją jego samorządu, bi
skupa, jako najwyższego i rzeczywistego ad mini-I 
stratora majątku kościelnego i parafialnego w dye
cezyi. Zasada ta, od której Kościół nigdy odstąpić' 
nie może, jeżeli nie chce dobrowolnie nałożyć so- 
bie więzów, ma upaść, skoro nowe prawo o zarzą- i 
dzić majątków w gminach katolickich, przełożone ; 
przed kilku miesiącami sejmowi w Berlinie, a które } 
już w Izbie poselskiej po zaciętych sporach przez3 
większość liberalną przyjęte zostało, przejdzie w Iz- ! 
bie panów i otrzyma najwyższe zatwierdzenie.

IL
Lubo czytelnikom pisma naszego znany jest 

w calćj rozciągłości projekt rządowy do prawa1 
o zarządzie majątków kościelnych w gminach ka
tolickich, to przecież dla przypomnienia pozwolimy 
sobie główną jego osnowę przytoczyć.

W miejsce dotychczasowego dozoru koiciel-



2
dla wiary św. wyniknąć mogą, każdy dobrze my
ślący odgadnie łatwo. Jeżeli zaś nie będą chciały 
przystąpić do wyboru w myśl pomienionego pro-

nego, zarządzającego majątkiem kościelnym, pod 
nadzorem biskupa lub jego konsystorza, a składa
jącego się z proboszcza i dwóch lub trzech prowi
zorów, mianowanych pospolicie przez proboszcza jektu do prawa, uatenczas obłoży naczelny prezes 
i patrona Kościoła,} a zatwierdzanych przez władzę w imieniu rządu majątki kościelne aresztem i sam 
duchowną, ma wstąpić tak zwany dozór kościelny niemi przez dozory, których członkowie nie po- 
i reprezentacya gminna i te dwa organa mają się trzebują być katolikami, zawiadywać będzie. Do 
odtąd zajmować sprawami majątkowemi kościoła czego tego rodzaju administracja majątków -ko-

ścielnych doprowadzi, każdy odgadnąć może. Cóż 
tedy lepićj, czyli, poświęcając majątek kościelny,

i parafii. Tak dozór kościelny, jako tćż i repre 
zentacya parafii ma się utworzyć przez głosowanie.
Do głosowania są uprawnieni wszyscy mężczyźni trzymać się Biskupów i pasterzy swoich, stać mo- 
pełnoletni i samodzielni, zamieszkujący przynaj- cno przy Kościele św., w którym nasi ojcowie żyli

i pomarli, w którym i my z łaski Bożćj żyjemy 
i umrzeć szczęśliwie pragniemy, czyli tćż, ratując

mnićj od roku w parafii. Do wspomnionego do 
zora i do owéj reprezentacji mają prawo być wy
bierani z parafii ci, którzy 30 rok życia ukończyli, tenże majątek, który pobożność i ofiarność przod- 
bez względu na wyznanie i moralne prowadzenie ków naszych Bogu i Kościołowi Jego świętemu 
się. Dozór ma się składać z 4—12 członków,
liczba zaś członków reprezentacji ma wynosić przy- 
najmnićj trzy razy tyle, ile jest członków dozoru.

w ofierze złożyła, stać się narzędziem zniszczenia 
Kościoła katolickiego, a tóm samćrn ściągnąć na 
siebie ciężką odpowiedzialność przed Bogiem 

Chociaż w projekcie powyższym powiedziano, że i ludźmi ? Nie taiiny sobie bynajmnićj opłakanych 
biskupowi nie odbiera się przysługujących mu następstw, jakie wskutek nieprzyjęcia powyższego 
praw we względzie zarządu majątków kościelnych, prawa nastąpią: kapłani zostaną od razu ogołoceni 
to jednakowoż dodano wyraźnie, że sam biskup z wszelkiego utrzymania i skazani na jałmużnę 
ani dozoru lub reprezentacji kościelnćj rozwiązać, wiernych, kościoły nie będą miały środków do przy 
ani uchwał ich zatwierdzić, lub unieważnić bez zwoitego i godnego odprawiania służby Bożój i na' 
wiedzy i zezwolenia naczelnego prezesa nie może, bożeństw, dusze, pobożnych przodków naszych zo- 
a w razie, gdyby między nim a naczelnym preze- staną pozbawione pociech i ulgi, które wskutek 
sem porozumienie nie nastąpiło, rozstrzygać będzie rozlicznych legatów mszalnych na nie spływały,
minister oświecenia.

Z tćj krótkićj osnowy może każdy zrozumieć,
słowem Kościół i naród poniosą nieobliczone szkody. 
Z tćm wszystkióm sądzimy, że lepićj to wszystko

że projekt do prawa, o którćm mowa, jest nowym utracić, aniżeli odstąpić od odwiecznych zasad Ko 
zamachem na samorząd Kościoła, nową bronią ścioła św., lepićj, że Kościół nasz będzie ubogim, 
w walce kulturnćj, dalszym ciągiem praw tak zwa- aniżeli, żebyśmy, ratując majątek jego, mieli spla- 
nych majowych i dąży do pognębienia Kościoła mić sumienie nasze katolickie. Nie pozostanie te- 
katolickiego. Przez tę bowiem nową ustawę chce dy, jak się zdaje, gminom katolickim, jeżeli pro 
rząd w przeciwieństwie z konstytucją państwa, jekt do prawa, o którćm mowa, zostanie przyjęty, 
prawem kanonicznćm i historyą odjąć Kościołowi ostatecznie nic więcćj do czynienia, jak tylko 
przysługujące mu prawo nad majątkiem jego, wstrzymać się zupełnie od wyboru i wolą swoję 
a przelać je na gminę a ostatecznie na państwo, i przekonania katolickie w otwartćj objawić pro- 
chce rozbić hierarchią, a do konstytucji Kościoła testacyi. To wszystko mówimy ze stanowiska za- 
wprowadzić żywioł demokratyczny.

Wychodząc z fałszywćj i przez prawo i hi- rządzeń, jakie Stolica Apostolska albo władza du- 
storyą Kościoła potępionćj a nader niebezpiecznćj chowna za konieczne wydać uzna.
zasady, że majątek Kościoła jest własnością gminy, Czas, w którym żyjemy, jest nader ważny,
chce narzucić katolikom pojęcia, jakiemi się gminy walka, którą staczamy, jest zacięta, chwile takie, 
protestanckie pod względem administracyi majątku w których o zwycięztwo jednćj lub drugićj chodzi 
kościelnego kierują. Na to katolicy zgodzić się idei, wymagają, aby rzeczy mniejszćj wagi poświę- 
nie mogą, boby to było obalenie zasad kardynał- cić ważniejszym, aby względy na pożytek docze- 
nych Kościoła, a tćm samćrn wyszłoby na do- sny lub szkodę ustępowały względom wyższym, 
browolne przyłożenie ręki do zniszczenia tegoż W walce obecnćj państwa z Kościołem chodzi o to, 
Kościoła. aby wywalczyć Kościołowi wolność i niezależność

Wprawdzie dotychczas uczeni i kanoniści ’ od państwa, aby go uratować przed omnipotencyą 
sprzeczni są z sobą w kwesty i, kto jest subjektem tegoż państwa, poi uciskiem którego, nie mogąc 
prawnym (właścicielem) majątku kościelnego, czy j żyć swobodnie i rozwijać się, musiałby powoli 
cały Kościół, czyli tćż pojedyńcze instytutu ko- i upaść. W walce, która tak wzniosły ma cel przed 
ścielne (kościoły, zakłady itp.) w tćm jednakowoż sobą, nie trzeba żałować nawet najcięższych ofiar, 
zgadzają się wszyscy, że majątek kościelny nie na- Wywalczywszy wolność, może odzyskać Kościół 
leży do gminy i że na mocy prawa boskiego i hi- i majątek, który posiadał, ale straciwszy wolność, 
storycznego Kościół sam (Papież i Biskupi) pełną nie uratuje majątku Dla tego spodziewamy się, 
i niezależną posiadają władzę administrowania rze>; że gminy katolickie, w których ręku leży w wiel-
czonego majątku.

Jeżeli dotychczas
i kićj części rozstrzygnienie obecnćj walki, będą wie 

świeckie j działy, jak sobie postąpić, gdy będą powołane doprzypuszczano
osoby do zarządu majątku kościelnego, działo się i oświadczenia się w sprawach majątków kościelnych, 
to na mocy prawa udzielonego im od biskupa. i My patrzymy spokojnie w przyszłość, losy Kościoła 
Osoby te zarządzały tćż majątkiem kościelnym nie i naszego składając z zaufaniem w ręce Boga: Deus 
w imieniu gminy, jeno w imieniu b i - j providebit, Bóg o Kościele naszym świętym będzie 
skupa z jego upoważnienia i pod; miał staranie,
jego nadzorem. Oczywiście, biskupi i nadal i 
chętnie pozwolą na udział gmin w sprawach ma- \ 
jątkowych parafii i kościoła, ale w sposób odpo- j
wiedni zasadzie i praktyce katolickiej. Pomijając • KOHESPORDi.:K©¥i. KliBYEBA POZtfAKSKfEGO
już tę okoliczność, że państwu nie przysługuje i _____
prawo mięszania się w interesa kościelne, bo na i Paryi, 15 maja,
mocy konstytucyi Kościół katolicki sam zarządzał (z rady miwicypalnój. — Wiadomości potoczne. — 
swojemi sprawami, nie było nawet potrzeby prze- [ z Zgromadzenia narodowego. — Ś. p. Korabiewicz.) 
kładania sejmowi podobnego prawa, albowiem i Figaro, który najmocnićj nienawidzi
gminy katolickie wszędzie są zadowolnione z do- i dzisiejszą radę municypalną paryzką, zgorszył się 
tychczasowego zarządu majątków kościelnych, mają) straszliwie, że taż rada wybrała swoim prezesem 
swoich przedstawicieli w prowizorach Kościoła, j pana Floąuet. „Jakto, właśnie wtedy, kiedy oczy 
którzy jako organa biskupów, biorą we wszystkich ; caj^j Europy zwrócone zostały na podróż cesarza 
sprawach majątkowych . udział. To tćż mimoi WSzech Rosyi, czyż to była pora wybierać na 
oskarżeń rządu jeszcze nie udowodnionych, majątki j przewodniczącego radzie stolicy Francji jednego 
kościelne były dotychczas — dobrze — administrowas: z tyeh adwokatów, co najdostojniejszego gościa na- 
ne. Wszakże, jeżeli rząd koniecznie pragnął wydać szego podczas wielkićj wystawy przywitali na scho- 
w tćj mierze jakieś nowe rozporządzenia, normujące dach pałacu sprawiedliwości okrzykiem: niech 
stósunki majątkowe Kościoła katolickiego, powinien ; ¿yje pois]ja !“ Nikczemny ten artykuł pochwycony 
się był pierwćj porozumieć z biskupami i dopiero ’ został przez jeden z dzienników angielskich, a pó- 
na mocy takiego porozumienia projekt do prawa , ¿ni^j przez kilka niemieckich, dla których to naj- 
Izbom przełożyć. Porządkując jednostronnie spra- ■ pOżądańszą stało się gratką. 2e rada municypal
ny majątkowe kościelne bez zapytania się nawet na ( wybierając za swojego prezydującego pana
biskupów, czyli to • godne jest z zapatrywaniami 
katolickiemi, może się spodziewać, że prawo to 
wstrętne i biskupom i gminom katolickim pozosta
nie. Nie mogą go zaś chcieć dla tego, że ono,

Floąuet, nie myślała wcale o cesarzu rosyjskim, 
żadnćj to nie podpada wątpliwości; jedynym po
wodem tego wyniesienia, które wcale wielkićj za
zdrości obudzaćby nie powinno, była prawdziwa

jakeśmy już wyźćj powiedzieli, ścieśnia atrybucye jeg0 znajomość i bardzo nieraz specyalna potrzeb 
biskupa, zostawia mu tylko simulacrum juris, cień i najrozliczniejszych dużego miasta i zarząd nieje- 
prawa, jak powiedział poseł Reichensperger, od- i dnoletni niektóremi jego częściami. Ale bułwaro- 
biera Kościołowi wolność w zarządzie interesów • Wym politykom wydaje się, że Rosya za nich 
majątkowych a czyni go służebnicą gmin, a osta- > Niemców wybić powinna i dla tego wszystko, co 
tecznie państwa. ' - - - ...............................................................’ się tyczy Rosyi, w ich dziennikach wielkich do- 

znaje względów; był to tedy dla Figara wielkiIII.
Projekt do prawa o zarządzie majątków ko- ; argument do obrzydzenia w oczach półświata mę- 

fcielnych w gminach katolickich został mimo uro- skiego i żeńskiego znienawidzonego republikanina, 
czystćj protestacyi Biskupów, mimo wyczerpują- i Wybór rady municypalnćj, który wstecznym stron- 
cych i przekonywających mów posłów centrum nictwom tak był podejrzany, zyskał swoją gorli- 
i z Koła polskiego/ znaczną większością głosów ' wością i praktycznością, dzisiaj jednomyślne ich 
przez stronnictwo Kościołowi nieprzychylne w Izbie. uznanie; jeden tylko golibroda Sewilski nie ustaje 
poselskićj przyjęty. Można być pewnym, że przy- w swojćj zaciętości, a musi mieć do tego przy-
................. ' ‘ ' * ’ ’ czyny, że jego ciekawość, co się tam dzieje, nie

łatwo zaspokojoną zostaje i że na rady idące
jęty także zostanie w Izbie panów, a niebawem 
otrzymawszy sankcyą królewską, stanie się pra 
wem ipaóstwa. Cóż natenczas czynić wypadnie, z jego oficyny nie bardzo zważają w pałacu lu- 

ksemburgskim i spotkał go ten sam zawód co 
z Biskupami, którzy odmówili mu wdania się 
z nim w korespondeneye. Dziennik ten literacko-

jak się względem tego prawa zachować będzie trze
ba? Jeżeli się gminy katolickie dadzą skusić 
i przyjmą to, co im podług zapatrywań ka 
tolickich nie przysługuje i czego im państwo polityczny chciał protegować Kościół, rozumie się, 
nigdy na drodze ustawodawstwa udzielić nie może, że nie obrażając ani landratur w pełnćm egzekwo- 
natenczas między niemi z jednćj, a Biskupem ich waniu praw kanonicznych, ani apostołujących ko- 
i pasterzami dusz z drugićj strony nastąpi rozer- żackich nahajek; skóra polska nie obchodziła go 
wanie ; gmina uratuje chwilowo majątek kościel- nigdy, chociaż służy mu czasem za pasek do ostrze- 
ny, ale stanie w opozycji przeciwko prawowitéj nia brzytwy.
władzy kościelnćj i odłączy się od swego Biskupa Rada municypalna zajęła się powiększeniem 
i pasterza. Niebezpieczne następstwa, jakie ztąd hotelu Carnavalet, niegdyś rezydencyi sławnćj

! z swych listów pani de Sevignć. Jest to muzeum Ł 
i wyłącznych pamiątek miasta Paryża. Chcieli- 
byśmy, żeby i nasze większe miasta mogły takie 
muzea posiadać; co szczątków’ historycznych by
łoby ocalonych tym sposobem, gdyby dla nich za
raz pod ręką znajdował się stósowny zbiór do ich 
umieszczenia. Samo jego istnienie natęża już 
uwagę publiczności i zwraca w tę stronę i wiele 
rodzin zgodziłoby się łatwo do ustąpienia cennych 
nawet rzeczy choćby dla tego, że ich nazwisko do 
darów podobnych byłoby przywiązanćm.

Czytelnicy, którzy zwiedzali Paryż, przypo
minają sobie zapewne gotycki, nie wielki monu
ment, będący na emętarzu Pere Lachaise, o cien
kich kolumienkach, lekkićm nakryciu kamiennćm 
z otworami w kształcie trzech listków koniczyny. 
Jest to grób Abelarda i Heloizy, okrywany tysią
cami wieńców przez zakochaną młodzież, szczegól- 
nićj płci żeńskićj, która do niego zwykła odbywać 
pielgrzymki. Pomnik ten pomału zaczyna się roz
sypywać w gruzy; dla odnowienia go żądano od 
miasta nie więcćj jak 13,000 fr. i rada z chęcią 
do tego byłaby się przychyliła, gdyby nie stanęła 
była na drodze nieszczęśliwa erudycya wielkićj po
wagi pana Viołlet-Leduc. Sławny ten budowniczy, 
głęboki znawca architektury średniowiecznćj, wsła
wiony uczonćm i artystycznćm odnowieniem pa- 
ryzkićj katedry i świętćj kaplicy, zbudowanćj przez 
Ludwika IX, zawyrokował, że grobowiec ten pod 
względem sztuki nie ma żadnćj wartości, że był 
złożony z różnych dawnych ułomków dopiero 
w 1793 r. i że nie zawiera wcale prochów dwojga 
kochanków. Co do wartości jego archeologicznćj 
spierać się nie myślimy; ale dowodzi napis łaciń
ski, który układała akademia w Paryżu w 1779, 
że jest daleko dawniejszym, jak to utrzymuje pan 
Viollet-Leduc. Przyznajemy nawet całe barbarzyń
stwo anachroniczne pomnika, ale to pewna, że 
szczątki ich ciał spoczywają pod temi dwoma mar- 
murowemi figurami, które mogą nie przedstawiać 
prawdziwego ich wizerunku i to wystarcza, aby tę 
pamiątkę zachować.

Wielki alarm między szklarzami, bardzo ma
łym kosztem nadaje się hart ich wyrobowi i nie 
łatwo będzie już tłuc szyby kamieniami, szklanki 
nie będą się rozbijać upuszczone na ziemię. 
Wszystkie próby czynione udały się najwybornićj 
w tym względzie i już fabryka szkła podobnego 
istnieje w Paryżu. Następstwa są nie objęte my
ślą odrazu wynalezienia, że tak powiemy, podo
bnego metalu przezroczystego.

Kiedy mówię o wynalazkach, nie mogę prze
milczeć o najciekawszym może ze wszystkich, 
o niespodziewanćm udoskonaleniu fotografii, które 
Bóg wie do czegoby doszło, gdyby niedyskretna 
polieya nie była się wdała zawcześnie. Nie dosyć 
było tak nazwanym spirytystom obracaniem stołu lub 
kapelusza wywoływać duchy, jakie im się podo
bało, którzy radzi nie radzi stawiać się musieli 
na proste położenie rąk na okrągłym stoliku przez 
pierwszego jegomości lub jejmościankę. Ja nie 
wiem, ale mnie się zdaje, że gdyby mnie żywego 
ktoś chciał wziąć za kołnierz i kazał iść gdzie mi 
się nie chce, znalazłbym opiekę przed najbliższym 
komisarzem policyi; jak tu wierzyć, aby duchy 
najwyższe, najzasłużeńsze, schodziły na rozkaz 
pierwszego lepszego trutnia i próżniaka. Nie do
syć na tćm, pewny fotograf w Paryżu kazał tym 
duchom pozować i odbijał ich oblicze na szkle 
i papierze, i rzecz dziwna, póki ktoś się znajdował 
w pracowni spirytysty twarz zmarłego uderzała 
najczęścićj swojćm podobieństwem, ale w domu 
fotografia ta wydawała się zawsze prawdziwćm 
straszydłem. Dziennik spirytystów już był wiele 
pięknych o tćm natworzył teoryi, kiedy na skargi 
zaniesione do policyi zrobiono w tćj pracowni ści
słe poszukiwania; znaleziono urządzenia dziwne, 
wiele rozstawionych zwierciadeł wśród czarnego 
obicia, prócz tego niemało lalek prawie naturalnej 
wielkości, używanych przez malarzy. Skończyło 
się aresztowaniem wywoływaczy duchów o oszustwo.

Zgromadzenie narodowe straciło już trzy po
siedzenia napróżno nad prawem tyczącćm sięgkas 
oszczędności, które komisya, widząc że artykuł po 
artykule odrzuconym został, cofnęła z dyskusyi. — 
Lewa strona nieoględnością swoją i zaufaniem 
w swe siły pobitą wyraźnie została w kwestyi 
wniosku o wstrzymanie częściowych wyborów do 
Zgromadzenia narodowego aż do przyszłycli wybo
rów ogólnych i, czego się nawet nie spodziewano, 
cofnięte zostały dwa wydane już przez rząd roz
porządzenia, zwołujące elektorów w depar
tamentach Cher i Lot. Niektóre dzienniki 
tćm się pocieszają, że właśnie to prawo uchwalone 
jest pewnćm zobowiązaniem się Zgromadzenia do 
bliskiego rozwiązania, w co niezupełnie' chce nam 
się wierzyć. Pokaże to się przy przyjęciu lub 
odrzuceniu wniosku pana Calmont, który pragnie 
porządek dzienny tej ostatnićj sesyi do kilku 
punktów najpotrzebniejszych ograniczyć. Zbliżające 
się jednakże upały bardzo łatwo mogą wywołać 
jeszcze jedne wakacye, nim przyjdzie do wyboru 
75 senatorów, na których listę już się trzy koła 
lewicy zgodziły.

We wtorek ma być wniesióny dodatek rozwi
jający prawo konstytucyjne i urządzający w szcze
gółach jego wykonanie i zastósowanie przez pana 
Dufaure, który przez grzeczność chciałby ten wnio
sek oddać pod roztrząśnienie sławnćj komisyi 
trzydziestu, którćj był członkiem; jest to tylko ce
remonia, bo ani lewa strona ani ostateczna pra
wica o tćj komisyi i słyszeć już nie chce i myśli 
o wybraniu zupełnie nowćj, o czćm wie dobrze 
oględny minister sprawiedliwości, i, aby powagi 
swojćj nie zachwiać, oświadczył z góry, że się 
w tym względzie upierać nie będzie. Najzaciętsza 
walka rozwinie się przy prawie elektoralnćm, czy, 
deputowani jak dotąd z całego departamentu wy-; 
bierani będą przez wszystkie gminy, czyli tćż za 
podstawę wyborów wzięte będą okręgi i wyborcy 
na jednego będą tylko głosować deputowanego. 
W takim razie rząd większy i pewniejszy miałby

wpływ na wybory. Okręgi tćż więcćj zajmą się 
miejscowemi swemi interesami niż interesami Fran
cy i, czego lewica wcale sobie nie życzy.

Donosiliście już w waszym dzienniku o nie- 
odżałowanćj stracie, jaką poniosło tułactwo polskie 
w Paryżu przez śmierć ś. p. Edmunda K o ra
bie w i c z a, doktora medycyny jeszcze z uniwersy
tetu wileńskiego. Był to jeden z najwykształceń- 
szych ludzi na emigracyi, pracowity, zajmujący się 
żywo wszystbiemi kwestyami wyższemi, rozmową 
swoją dla tego wielce interesujący, charakteru 
bardzo miłego i łagodnego, niepospolitćj usłużności 
dla współziomków swoich i znawca sztuki, szcze
gólniej zaś namiętnie lubiący muzykę. O śmierci 
swojćj wiedział i przygotował się po chrześciań- 
sku; do ostatnićj chwili udzielał rad swoich odwie
dzającym go chorym; na dwa dni jeszcze przed 
śmiercią żądał buletynów od towarzystwa dam 
polskich, zapewniających ziomkom naszym bezpła
tne lekarstwa, oświadczając, że nie wiele ich po
trzebuje i że to są ostatnie.

Wiem, że o jubileuszu na emigracyi macie 
mieć osobne i szczegółowe doniesienie, dla tego wam 
o nim nie piszę. W przyszły piątek nastąpi co
roczna nasza pielgrzymka do Montmorency, o któ
rćj szczegółowo napiszę.

») Scala Santa.

Kzjiii 12 maja 
(Mowa Piusa IX dnia § maja.)

(?) Posyłam łaskawym czytelnikom tłomacze- 
nie mowy Ojca św., mianćj 5 maja do deputacyi 
francuzkićj, poprzedzając ją, dla lepszego zrozu
mienia, kilku słowami wyjętemi z adresu odczyta
nego przez przewodniczącego tejże deputacyi hr. 
Damas, — który między innemi te piękne Ojcu 
św. wyraził uczucia:

„Naprzeciw zasadzkom podziemnym sekt, i naprze» 
ciw prześladowaniu krwawemu niegodziwych, mamy 
jeszcze naszego, bohatera. Imię jego na ustach wszyst- 
kich, — cześć jego w sercach wszystkich: Słodkiego, 
wielkiego, chwalebnego Piusa IX. Więcćj od innych 
Darodów, Francya go wysławia. Ona dobrze czuje, że 
więcćj od innych ma do naprawy. Pośród swoich klęsk 
i swego poniżenia, jedna jćj wielka zostaje pociecha,że 
ty Ojcze święty o niśj nie straciłeś nadziei, że raczysz 
jeszcze na nią liczyć.“......

Na te piękne i pełne uczucia słowa, odpo
wiedział Ojciec św. jak następuje:

„I jakże nie miałbym liczyć na przywiązanie Fran
cji, skoro i w tćj chwili jeszcze dajecie mi jego dowód 
tak jasny, tak widoczny? Lecz nie jedyny to dowOd; 
— wielu innemi sposobami ten katolicki i szlachetny na
ród miłość swoje do mnie wyraził. Wiem (i wszyscy ze 
mną to wiedzą), że czasy, w któryeh żyjemy, są zbyt 
ciężkie, i że nie wszystkie uczucia, czy to przychylności, 
czy nagany, które w waszych sereach się mieszczą, mo
gą być wyjawione. Wielu nieprzyjaciół nas otacza, wie
lu nam zagraża. Zada się od nas mądrości; i przyjmu- 
jemy to żądanie, ponieważ to jest cnota kardynalna; 
ale nie byłaby już cnotą, gdyby miała nadwyrężae wy
magania prawdy i sprawiedliwości.

A ponieważ ku wielkićj radości mojćj otaczacie 
mnie w dniu tym poświęconym pamięci św. mego po
przednika Piusa V, pozwólcie,? że myślą cofnąwszy się 
o jakie dwa wieki, ztamtąd znowu powrócę do dni na
szych— Wówczas to zanim wyruszano do bitwy i zanim 
próbowano losu oręża, by zgromić dumę niewiernych, 
odbywano procesye pokutnicze i publiczne modlitwy, aby 
uprosić pomoc z góry. Takie praktyki szły naprzód 
a po nich dopiero szły bitwy, zwycięstwa i tryumfy.

Ani po zwycięztwie nie ustawały modlitwy; lecz da- 
lćj odbywał św. Papież procesye pokutnicze, ufając, że za 
Bożą pomocą cel osięgnie, do którego zmierzała wielka 
wyprawa. Dla tego odwiedzając dnia pewnego siedcu ba
zylik miał wśród innych za towarzysza w pobożnym ob
chodzie Marka Antoniusza Colonnę, jednego z najsła
wniejszych wodzów, którzy chwalebnie i korzystnie wy 
prawą tą kierowali.

Wówczas to św. Papież uczul, że mu sił zabra
knie, i nie chcąc skłonić się do próśb Colonny, który go 
błagał, by się oszczędzał i zachował swe życie, tak po
trzebne na dodanie otuchy przyszłym przedsięwzięciom, 
kończył męczącą pielgrzymkę; — a powróciwszy dó Wa
tykanu, zakończył w kilka dni potćm swe życie docze
sne, które Bóg raczył zamienić na życie wieczne w 
niebie.

I wy, najukochańsi, poświęcacie się pielgrzymkom 
pobożnym i odwiedzaniu miejsc św., ani "nie zaniedbuje
cie świętych schodów *), które św. Pius V z wielkićm 
nabożeństwem i łzami rzęsistemi osobiście czasu swego 
zwiedzał. — O gdybym i ja mógł przyłączyć się do po- 
bożnć) karawany!... Lecz jeżeli straszne widziadło rewo- 
lucyi nie pozwala mi uczestniczyć własną osobą, to serce 
me wam towarzyszy, modli się z wami u stóp ołtarzy 
i wola z wami: „Ut, Turcharum et haeretico- 
rumconatus reprimere digneris, Teroga- 
mus audi no s,“

Tak w Konstantynopolu jak w innych stronach 
tego państwa szturmem i przemocą zabierają kościoły 
i oddają je w ręce schizmatyków. Muzułmanin, żadnćj 
nie obawiając się potęgi) pomny na charakter swój, nad
używa swój władzy, już to idąc za własną skłonnością, 
już tćż za namową, która mu zewnątrz przychodni. Lecz, 
dzięki Bogu, katolicy i ich pasterze są niezachwiani 
w obowiązkach swych, i nędzna tłuszczcz*a sohizmatycka 
poczyna się zmniejszać.

Z Gdybym, idąc za przykładem św. Piusa V, obja
wił me życzenia mocarzom, to słowa moje -— przykro mi 
to wyznać — nie miałyby żadnego odgłosu: ponieważ 
niepewność, obawa, a niekiedy i złość owładnęły sercimi 
tych, któryeh mam na myśli.“

Dla tego, najmilsi moi, naszą bronią niechaj będą 
¡modlitwy! Urządzajmy te modlitwy lak, jak je urządził 
.'J&kób, mając spotkać się ze zagniewanym Ezawem. Na
przód słudzy, potćm inai* członkowie licznćj familii, a na 
końcu Rachela, ta piękna Kachela, aby < na także do
brocią Bwą i słodkiemi słowy dopomogła do ułagodzenia 
gniewu niesłusznie oburzonego Ezawa. Tak tedy i my 
starajmy się pozyskać przychylność Świętych niebieskich 
Aniołów Bożych, a ostatecznie przychylność tych Anio 
łów i tych Świętych Królowej, Matki samego Boga, aby 
ona naksztaft wojska na swoich szańeach uszykowanego, 
pobiła i zniszczyła nieprzyjaciół swego Syna i swego 
Kościoła.

Ztąd kończymy słowami, które Kościół kładzie w 
usta nasze w dnin dzisiejszym i to dla zasług św. Piusa 
V: „Hostium superatis incidiis perpetua pace 
Iactemur.“ Zwyciężywszy zasadzki heretyków, niedo
wiarków i pogan, perpetua pace Iactemur.

Abyśmy się tedy stali uczestnikami takiego za
szczytu, niechaj zstąpi na nas wszystkich — obecnych 
i oddalonych — błogosławieństwo Boże. Niech ono po
cieszy wąs i rodziny wasze, y niech rozweseli i połączy 
w dobre przymierze Francyą i na wielu punktach we wie- 

; rze swej zagrożony Kościół katolicki! Niechaj to blogo- 
? slawieństwo towarzyszy wam po wszystkie dni waszego 
' żywota i niechaj wam udzieli tćj ostatnićj łaski Bożćj na 
ziemi, byście mogli dusze wasze złożyćw ręce Boga w osta
tnićj życia chwili, a późnićj cieszyć się owym pokojem, 
wiecznym, owćm wiecznćm pocieszeniem, które już na- 
wieki będzie w raju,
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Kurier mieiscawï i prowincjonalny.
* Doniesienia urzędowo. NPan uadać raczył ban» 

kierowi nadwornemu baronowi Karolowi Eotszyldo- 
wi w Frankfurcie nad Menem krzyż i gwiazdę kouitu 
rów królewskiego orderu domu Hohenzollern.

* Przed wydziałem ^kryminalnym tutejszego sądu 
apelacyjnego stawali dziś więzieni obecnie byli redakto- 
rowie naszego pisma pp. Gayzler i Zórawski. Pier» 
wszy apelował przeciwko wyrokowi,'•■’skazującemu go za 
przewinienie prasowe na trzymiesięczne więzienie; drugi 
w procesie prasowym, w którym pierwsza instancya 
uznała go niewinnym. Sąd apelacyjny potwierdził w spra« 
wie p. Gayzler a wyrok pierwszój instancyi, z wyjąt
kiem obrazy naczelnego prezesa, w sprawie zaś p. Zó
rawski ego zniósł wyrok pierwotny i skazał obżałowa- 
nanego na sześciotygodniowe więzienie.

* Rozporządzenie prasowe. Jeden z zamiejscowych 
dzienników donosi, że tutejszy sąd apelacyjny wy» 
dał do tutejszego wydziału dla spraw karnych przy są
dzie powiatowym rozporządzenie ogólnego interesu, które 
tyczy się sądowój konfiskaty druków. Podnie
siono przytśm, że nie chodzi tu o dozwoloną § 23 pań
stwowego prawa prasowego z dnia 7 maja 1874 konfi
skatę, lecz raczój o tę, która nastąpić ma za zarządzeniom 
sędziego. Ponieważ prawo prasowe pod względem prze
strzegać się mającego w tśj mierze postępowania nie po- 
daje odpowiednich wskazówek, chwycono się — wywo
dzą — przeto ogólnych przepisów rozporządzenia z dnia 
3 stycznia 1849 roku, tyczących się zaprowadzenia 
ustnego i publicznego postępowania, oraz przepisów 
ordynacyi kryminalnój. Konfiskaty na mocy zarządzeni i 
sędziego uważać należy za środki przygotowawcze ku 
wyśledzeniu sprawcy karygodnego czynu i skonstatowaniu 
faktu, oraz mają zarazem na celu usunięcie szkodliwych 
następstw, jakie pociągnąć za sobą może czyn karygo
dny pewnego druku. Dla doprowadzenia do skutku tego 
celu jest bezwątpienia sąd na mocy przytoczonego prawa 
kompetentny do zawyrokowania konfiskaty. Zachodzi 
tylko pytanie co do teraźniejazćj organizacyi sądowni- 
czćj, czyli konfiskatę poprzedzać winna formalna uchwała 
kolegialna, albo tćż, czy wystarcza, aby ogólnie zamiano» 
wany sędzia śledczy samodzielnie tego rodzaju rozporzą
dzenie wydać był mocen. Sędzia śledczy we wszyst» 
kich nagłych i zwłoki nieeierpiących sprawach może sa» 
niedzielnie działać; może on wydawać rozkazy na odby 
wanie rewizyi po domach i na aresztowanie i powinien 
w takich wypadkach tylko wtedy zasięgnąć opinii kole» 
gium, skoro sam w wątpliwości się znajduje co do pra» 
wnośei postępowania. “ Jeśli tedy — taki jest dalszy 
wywód rozporządzenia sądu apelacyjnego — sędzia śled
czy mocen jest upewnić się co do osoby oskarżonego, to 
tóż żadnój nie może ulegać wątpliwości jego kompeten
cja pod względem konfiskaty druków, która w doniosło
ści swój i draźliwości dla tego, którego to dotyczy, nie
chybnie aresztowaniu ustępuje miejsca. W interesie zaś 
publicznego porządku powinna konfiskata ile możności 
jak najprędzój nastąpić, jeśli nie ma chybić celu. Z tej 
to przyczyny nie można nazwać slusznśm zdania, jakiśm 
się powodują niektóre sądy, że konfiskatę w każdym 
razie poprzedzać winna uchwała kolegium. Sędzia śled
czy jako organ sądu ma samodzielnie wydać decyzyą 
swą, a tym, których to dotyczy, należy zostawić do 
woli, czy chcą postarać się o decyzyą kolegialną nad 
zarządzonemi środkami. Aż do tój decyzyi nrawomocnśm 
jest zarządzenie sędziego śledczego. Konfiskata zatćm 
uskuteczniona na mocy zarządzenia sędziego śledczego 
z góry posiada charakter definitywny, w razie jeśli ci, 
których dotyczy, nie uczynią dalszych kroków,

* Srebrne wesele. Dziś rano w kościele pofranci- 
szksńskim obchodziła sędziwa para małżonków Opitzów 
srebrne wesele. Przed pięknie przystrojonym w zieleń 
i rzęsiście oświetlonym ołtarzem Matki Boskiój słuchali 
jubilaci mszy św, do którćj służyło dwóch ich synów. 
Dwie córki w bieli klęczały po obu stronach rodziców. 
Wzruszający był to widok!

* Przepisy ordynacyi kryminalnej co do powinności, 
które ciężą na każdym, ce jako świadek pod przysięga 
ma być przesłuchiwany, odnoszą się według uchwa 
ły najwyższego trybunału z dnia 22 kwietnia r. b. także 
i do przesłuchinania opiniodawców, których sąd w inte» 
resie publicznym uzna za koniecznych. To samo tyczy 
się także i przesłuchiwania lekarzy. Z rozporządzenia 
§ 7 prawa z dnia 9 nr<rca 1872, według którego w bra» 
ku innego jakiego umówienia lekarzom nieurzędującym 
przyznane jest to samo honoraryum, jakie urzędującym 
przysługuje, nie wypływa nic takiego, coby przemawiać 
mogio za zniesieniem rzeczonych przenisów prawnych.

* W sprawie rzekomego atentata na życie księcia 
Bismarcka potwierdza urzędowe na pozór doniesienie 
prezesa policji w Wrocławiu wSchles. Ztg wiado
mość podaną” przez .Schles. Presse o transporcie 
Danina przez Wrocław.

* Skarb odkryty. Donoszą z Pleszewa do Ostd. 
Ztg, że w Lenartowicach znaleźli robotnicy przy roz
bieraniu starego domu komorniczeg s pod podłogą ukryty 
garnek mieszczący w sobie 150 dukatów holenderskich 
z lat 1740-60. "Są to dawne czerwone złote po 19 zip. 
wartości. Jedna połowa znalezionych pieniędzy przy
pada na rzecz wynalazców, druga zaś na rzecz właści
ciela ziemi w którćj je snaleziono. Właścicielem tym 
jest p. Jouanne z Malinia pod Pleszewem.

* Kandydatami przy zbliżających się wyborach po
selskich w okręgu Chojnicko Czluchowskim w Prusach 
Zachodnich będą, jak B r o m b g. Ztg się dowiaduje, ze 
strony Polakówpp. Kobyliński z Kijewa i pozasłuż
bowy wyższy r&dzca rejencyjuy pan Osterrath; ze 
strony liberalnego stronnictwa niemieckiego zaś pp. land- 
rat dr. Wehr z Chojnic i adwokat Stinner z Człu
chowa.

* Nominacye urzędowe. Zatrudniony przy królew
skiej dyrekcyi górnoszlązkiój kolei żelaznćj asesor inten» 
dantury marynarskićj, pan tło y er zamianowany został 
asesorem rejencyjnym. — Królewski inspektor budowli 
wodnych, pan Schuster w Śremie przeniesiony został 
w dotychczasowym swym charakterze do Zehdenick, na 
nowo ustanowioną posadę. — Przy sądzie powiatowym 
w Rawiczu przeniesiony został sekretarz sądu powiato
wego H i 1 d t z przekazaniem mu funkcyi administratora 
sądowćj i depozytalnej kasy w Grodzisku, do deputacyi 
sądowćj w Gostynin. — Przy sądzie powiatowym w Sza
motułach przekazano na sędziego powiatowego Spi- 
s k y’ego funkćye naczelnika wydziału, asesor sądowy 
E1 a s s z Berlina mianowany został w miejsce odwoła- j 
nego asesora sądowego Wolffa prokuratorem sądowym, i 
Przy sądzie powiatowym w Śremie pozwolono wystąpić j 
ze sądownictwa dla przejścia do ogólnćj administracji i 
sędziemu powiatowemu Hoffmann. — Ze strony kró« j 
lewskićj dyrekcyi kolei górnoszlaskiej techniczny sekre
tarz kolei żelaznćj C a s p a r i w Poznaniu otrzymał stalą i 
posadę, sekretarz kolei żelaznćj B a y e r przeniesiony zo
stał z Poznania do Wrocławia, sekretarz C o 11 e t e z Po
znania do Starogrodu i B e 1 o w ze Starogrodu do Po- : 
z lania.

f Towarzystwo rólnicze niemieckie powiatu cho- 
d ieżskiego przesłało swego czasu do Izby deputowanych 
petycyą, w którćj na trzeciśm miejscu żądano założenia 
banku rentowego kultury krajowej dia państwa pruskie
go i to, jak wypływa mianowicie z przydanych do pety» 
cyi onćj motywów, aby przyczynić się głównie do wyko» 
nywania i zaprowadzania sposobu osuszania przez, dreny. 
Petycya ta oddaną była do zbadania komisyi rólnej, któ
ra ją uznała zą nagłą ze wszech miar i za będącą cał- 
kićm na czasie. Stósownie do tego zgodziła się komisya 
ua wniosek, ażeby sprawę tę przekazać królewskiemu 
rządowi z wezwaniem, ażeby ‘ niebawem przedłożył sej«

mówi projekt do prawa tyczącego się zakładania banków 
; rentowych kultury kraiowćj Ku popieraniu osuszania pól 
I za pomocą drenów lub tćż otwartych r wów.

* Za wzorowe obsadzanie drzewkami dróg zasłużyli
i na powszechne uznanie na rok 1874: 1. w powiecie ba 
! bimo8tskim: burmistrz Faust w Kriebel (?), komis^r;

obwodowy W e s s 1 i n g, hrabia Schliefen w Wiosce, 
gospodarz Kamieniarz w Górsku, gospodarz Bajon 
tamże, soitys Bryehczy w Wielkiój Nekli, sołtys No- 
w»t w Jasieńcu. 2. w powiecie międzychodzkim: wła
ściciel dóbr Rod a ta w Wielkim Łężcn. 3. w powiecie 
odolauowskim: burmistrz Czarnecki w Sulmierzycach. 
4. w powiecie pleszewskim: dzierżawca wei Szkudli, po
rucznik Gembitzky, proboszcz ksiądz B u j i n a w So 
bótce, pan Skoroszewski wSuchorzewie i pani Pr u 
skaw Czerminie 5. w powiecie szamotulskim wreszcie 
pan Jarosław Żółtowski w Zająezkowie.

* W seminaryum nauczycielskiem w Bydgoszczy 
zdało egzamin dnia 6 marca rb. z3 elewów, z których 4 
przekazano rejencyi poznańskićj, 19 zaś rejencyf byd- 
goskićj.

* Czeska kapela pod dyrekcją pana Mrazka, li
cząca 46 członków, z których każdy niemal jest solistą, 
da dziś (w czwartek) o godzinie 5 wieczorem koncert 
w ogrodzie „Feldschloss.“

* Kradziez'e. Robotnikowi pewnemu, z Chomęcic 
pochodzącemu, skradziono wczoraj w jednćj z poznań
skich szynkowni przy ulicy św. Marcina podczas gdy 
biedak snem błogim zasypiał z kieszeni 3 zip.

* Morderstwo. W Legnicy zamordował strycharz 
Hermann Fritsch w nocy z dnia 14 na 15 b. m. 
żonę własną, zadawszy jćj kilka cioBÓw siekiera czy to
porkiem. Morderca uszedł i tuła się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa po sąsiednich prowincyach Szląska 
jako młynarz albo strycharz. Fritsch był doboszem w ar
mii pruskićj, odbył ostatnie kampanie i jest podoficerem 
obrony krajowej.

* Rozszerzenie rzeki Drwęcy. Wedle rozporządzenia 
król, pruskićj rejencyi w Kwidzynie brzegi rzeki Drwęcy 
na terytoryum pruskićm mają bić tak uregulowane, aby 
szerokość koryta wynosiła wszędzie przynajmnićj 8 me
trów,, podczas gdy obecnie miejscami nie przechodzi 4 
metrów. Ponieważ atoli brzegi Drwęcy są gęsto obudo- 
waue koloniami, i to bezpośrednio nad korytem, przeto 
regulacya w myśl rozporządzenia rejencyjnego napotka 
na niemałe trudności. (G a z. T o r.)

* Przeniesienie miasta Swiecia z nad samego ko
ryta Wisły na wzgórze raźniej teraz postępować będzia, 
gdy naczelny prezes prowincji naszej tych dni w czasie 
pobytu swego w Swieciu dal przyrzeczenie, że rząd zna
cznie podwyższy unormowaną dotychczas na 30,000 tai. 
kwotę, przeznaczoną na premie dla tych, którzy prze
niosą swoje budynki z starego miasta na nowe, (G a z. 
T o r.)

* Tyfus grasuje epidemicznie w Ostródzie; było 
już kilka wypadków śmierci. Władze miejskie zarzą
dziły przeto i rodki ku sprowadzeniu i utrzymaniu wię- 
kszĆj schlujności w przepełnionych mieszkaniach, miano'- 
wicie po zaułkach. (G a z. To r.f

* Towarzystwo Bratniej Pomocy w Prószkowie ogła
sza następujący.

KONKURS.
Towarzystwo Bratnićj Pomocy ogłasza ninicjszćm 

konkurs, na wakujące Stypendyum. Przyjęty kandydat 
pobierać będzie: całkowite honoraryum i miesięcznie 22 
tal. w zitnowćm, a 20 tal. w- latowćm półroczu.

Zgłaszający się o powyższe stypendyum odpowia
dać winien następującym warunkom:

1. Złożyć świadectwo, mianowicie: a) z nauk przy
gotowawczych; przynajmnićj z ukończeń a przed- 
( Btatnićj klasy, gimnazyalnćj lub szkoły reainćj. 
Dyplom z ukończenia średnićj szkoły rólniczój bę
dzie uważanym za dostateczny, b) Świadectwo 
z odbytśj dwuletniój praktyki gospodarezćj. c) Re
komendacje dwóch znanych wiarogodnych oby
wateli, jako rękojmię istotnej niemożności utrzma 
nia się kompetenta, któraby zarazem świadczyła 
o dotychczasowćm moralnćm zachowaniu się jego.

2. Obowiązkiem stypendysta będzie: złożyć egzamin 
po ukończeniu dwuletniego kursu.

3. Stypendyat winien zobowiązać się w umówionych 
ratach po ukończeniu Akademii zwrócić Towarzy
stwu pobierane pieniądze.
Ostatni termin do przesłania dotyczących konkursu 

podań upływa z dniem 1 lipca r. b.
Podania przyjmuje podpisany Prezes Towarzystwa 
Górny Szląsk, Proszków pod Opolem, dnia 16 maja

Dyrekcya.
Protektor

Tajny Radca Stanu i Dyrektor Akademii Proszkowskićj 
Dr. Settegast.

Prezes. Podskarbi.
Jan Grużewski. Jan hr. Tarnowski. 

Kurator.
Władysław Gołcz.

* Recepcya sobotnia we Lwowie u marszałki krajo
wego, br. Alfreda P o t o c k i eg o, zgromadziła oprócz 
postów sejmowych nadzwyczaj szerokie koło gości, re
prezentujących rozmaite stany i klasy naszego miasta. 
Obok najwyższych dostojników duchownych, wojskowych 
i cywilnych, naczelników różnych władz lub zakładów 
miejscowych i grona dam, zebrała się znaczna liczba 
szlachty, obywatelstwa miejskiego, reprezentantów litera» 
tury, sztuki i dziennikarstwa. Dostojni gospodarstwo 
z wielce uprzejmą, ujmującą i prawdziwie niestrudzoną 
gościnnością przyjmowali zaproszonych, którzy spędzili 
świetny ten wieczór w najprzyjemniejszy sposób.

(G a z. L w.)
* Hrabina Zofia Rzyszczewska, z domu hr. Stadion« 

Thannhausen, małżonka tajnego radzcy i szimbelana 
hr. Józefa Rzyszczewskiegó, zmarła w Wiedniu dnia 
14 b. m.

* F"bryka octu. Według okólnika rosyjskiego mi
nistra skarbu , ogłoszonego w G o ń c n U r z ę d o « y m, 
w guberniach kurlandzkićj, kowieńskiej, wołyńskićj, po- 
dolskićj, bessarabskićj, oraz w Królestwie Polskićm, nie 
powinno się dozwalać zakładania fabryk octu z gorzałki 
w pasie 21-wiorstowym od endzoziemskićj granicy.

* Glmnazyą w Królestwie. Do M o s k. W i a d. 
telegrafują z Petersburga, że Da ogólnćm posiedzenia 
rady państwa dnia 10 maja postanowiono utworzyć ósmą 
klasę w gimnazyach liczących dziś klas siedm.

* Wydział lekarski uniwersytetu wsrsz h ws k ie- 
g o na posiedzeniu z dnia 10 kwietnia r. b. przyznał sto
pień lekarza p. Janowi Siemieńskiemu

* Morderca. Dnia 13 kwietnia w nocv zabito 
w Wiedniu na Szańcach Tureckich karczma
rza i karczmarkę zajazdu pod Królem Sobieskim. 
Domniemany sprawca tćj zbrodni obecnie wykrytym zo
stał przez policyą. Nazywa się J aroński”

* Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 21 maja, św. 
św. Feliksa i Konstantyna. Wschód słoń
ca o godzinie 3 minut 58; zachód o godzinie 7 
minut 55. Długość dnia 15 godz. 57 min.

Wypadki historyczne. Dnia 21 maja 1434 
śmierć Władysława Jagiełły. — 1571 Stefan Batory obra- 

j ny księciem Siedmiogrodzkim. — (674 Jan Sobieski ogło- 
| 3zony królem. — 1821 car Aleksander przyrzeka znieść 
byt ‘polityczny Kongresówki. — 1831 pobicie Moskali 
pod Tykocinem. — (841 śmierć Juliana Ursyna Niem
cewicza.

* SBerlSn, 19 maja. [N o r d d. A11 g. 
Ztg. — Niepotwierdzenie Nadburmi
strza w Bonn. — Formuła przysięgi.

— Książę następca tronu. — Pogło
ski.] Nordd. Ali. Ztg ’wyczerpnąwszy się 
przedtćm w zaczepkach przeciw Francyi, następnie 
w hymn >h pokojowych, skierowała obecnie arty
kuły sw -zstępne przeciwko klasztorom; wyszukuje 
co tylko zdolne być może jej zdaniem ku zochy- 
dzefiiu zakonów. Łatwo cię domyśleć, że zamierza 
przez to obrobić opinią publiczną przeciw klaszto
rom w przeddzień rozpraw nad ustawą klasztorną 
w Izbie panów.

National Ztg donosząc o niepotwierdze- 
niu przez rząd ponownego wyboru przez reprezen
tacją miejską nadburmistrza Kaufmann z powodu 
katolickich jego przekonań, dodaje uwagę, ze nie
pomyślne doświadczenia, które rząd w Dusseldor 
fie i Akwizgranie uczynił, tego były rodzaju, iż go 
słusznie nakłoniły tćj właśnie drogi się trzymać. 
Kreuz Ztg pyta się przy tćj sposobności, coby 
byli powiedzieli „liberalni“ w czasie panującego 
„konfliktu" na to, gdyby National Ztg wtedy 
obecne swe zasady wyłuszczała? Czyż dziennik ten 
wcale o tćm nie pamięta, że świat kołem się to
czy, i że nie należy zasad swoich stósować tylko 
do potrzeb obecnćj chwili, ale trzeba i o przyszło
ści pamiętać.

Schlesische Ztg dowiaduje się, że 
w Reichsjustiz-commission posłowie Herz i Gaup 
stawili wniosek, by przy formule przysięgi pozosta
wić tylko wyraz „przysięgam," a opuścić dodatek 
„Panu Bogu wszechmogącemu i wszystkowiedzą
ce u “ Wniesek ten odrzucony został w komisyi 
tylko 14 głosami przeciwko 11. Za wnioskiem 
głosowali narodowo-liberalui, pomiędzy nimi dr. 
Gneist, oraz postępowi.

Książę następca tronu niemieckiego i jego 
małżonka bawią jeszcze w 'Yenecyi. Przybył tam 
wczoraj prezes ministerstwa włoskiego, p. Minghetti, 
celem powitania dostojnych gości. Dziś udają się 
w towarzystwie pana Minghetti na Lido.

Koeln. Ztg zaznacza, że w Berlinie obie
gają znów pogłoski o zamiarach księcia kanclerza 
usunięcia się z widowni politycznćj. Koeln. Ztg 
pogłoskom tym nie daje wiary.

Hrabiego Korff Schmising, który przez lat 22 
piastował urząd landrata powiatu Halle w West
falii, spotkała teraz nagle dyoiisya w skutek bez 
imiennćj denuncyacyi. Hrabia jest gorliwym kato 
likiem,

17 maja. [Do sytuacyi 
ogólnćj. — Sprawy bieżące. — Donie
sienia potoczne. — Personalia.] Głę
boka cisza, która podczas świąt zawisła nad Pa
ryżem, na chwilę tylko przerwaną została, odwo
łaną już zresztą, wiadomością, że na uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod kościół Sarcć 
coeur zjechać ma kardynał Antonelli do Paryża, 
Do wzburzających spokój ostatnich dni wieści przy
łączają się teraz doniesienia wyświecające, arty
kuły dziennikarskie podające ogólny pogląd na co 
tylko minione wypadki. Italie zamieściła arty
kuł w którym podnosi to, że i Francya potężnie 
i rzyczyniła się do utrzymania pokoju oraz do przy
wrócenia poczucia o potrzebę pokoju. Oczywista 
rzecz, że prasie taka opinia nie podoba się wcaleK 
to tćż korespondent tutejszy do Koeln. Ztg 
powiada z przekąsem, że tego rodzaju zapatrywa
nia się, znajdują tu bardzo chętne echo. Artykuł 
Nordd. Alig. Ztg, który wielką część winy 
za przebyty czas niepokoju stara się zwalić na 
„kilka sutan i spódniczek,“ bywa tu oczywiście 
silnie roztrząsany i niemiłosiernie chłostany L a 
France zaręcza, że nie uh ga wątpliwości, iż 
artykuł ów wskazuje na pana Beusta podczas gdy 
korespondent rzeczony do Koeln. Ztg nie chce 
się tego po Nordd. A11 g. Ztg domyślać.

La République Française pisze 
dziś, że pan Buffet ulegnie w końcu usilnym nale
ganiom niektórych członków prawego centrum 
i przedsięweźmie przeprowadzenie pewnych, już od 
tak dawna „z upragnieniem“ wyglądanych zmian 
w kategoryi urzędników administracyjnych. Inne 
dzienniki tutejsze nie bardzo są chętne podobnym 
wieściom i wręcz przeczą, aby minister spraw we
wnętrznych mógł mieć takie zamiary, twierdząc 
przytćm, że i prawe centrum nie okaże się zbyt 
pochopnćm do tego, żeby konserwatywnych, cho
ciaż nieco bonapartyzmem przesiąkłych prefektów 
pragnęło widzieć, usuniętymi a republikanami za
stąpionymi. Pomiędzy republikanami widać zresztą 
pewną obawę i niedowierzanie w istotny zamiar 
rozwiązania Zgromadzenia narodowego. Sądzą oni, 
że objawiający od niejakiego czasu znów pewną 
ruchliwość orleaniści, mogliby koniec końcem je
dnak starać się ujść tćj ostateczności i chcieć 
ograniczyć się na „moralnćm rozwiązaniu.“ Bona
partyści chwytają się odniesionych podczas osta
tnich wyborów korzyści cala silą; występują oni 
wszędzie jako z zasady i obrońcy powsze
chnego głosowania i z oburzeniem powstają na re
publikanów, że tak haniebnie porzucili wybory 
uzupełniające. Bonapartyści dopominają się ener
gicznie o rozwiązanie Zgromadzenia narodowego.

Dziś odbywała się wielka procesya w Douai. 
Pobożnych zebrały się ogromne tłumy a miasto 
w świąteczne przybrane było szaty. W uroczysto
ści tćj brali udział: Kardynał Arcybiskup z Cam
brai i sześciu innych Biskupów, pomiędzy nimi Bi
skup z Nowego Orleanu. Mnóstwo deputowanych 
do Zgromadzenia narodowego brało także udział 
w procesvi.

Z Hiszpanii donoszą z urzędowego źródła, 
że Nuncyusz papieski dopomina się energicznie 
w Madrycie o przywrócenie jedności religijnćj w Hi
szpanii; rząd hiszpański ma jednakże mieć silne 
postanowienie utrzymania wolności wyznań.

Potwierdza się powiada korespondent tutej
szy do Koeln. Ztg, wiadomość, że książę Napo
leon zamierza wydać manifest, w którym oświad
czy się przeciw doktrynie odwoływania się do ludu 
i przeciw wszelkićj pokusie przywrócenia cesarstwa 
i w którym otwarcie ogłosi się zwolennikiem re
publiki.

Marszałek MacbMahon był dziś na wyścigach 
konnych we Fauteuillp. Manifestacji jednakże nie 
było ztąd żadnych.

-Wg»
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* Piszą nam z dekanatu Bydgoskiego 
19 maja:

J ermin, który miał się jutro odbyć na plebanii 
w Ślesinie celem przesłuchania ks. dziekana Zbier- 
s kiego w sprawie delegata, został zniesiony, bo król, 
proknratorya w Gnieźnie cofnęła wniosek względem 
wzmiankowanego przesłuchania.

TJEŁSJCJ SŁAWY.
Rzym, 18 maja. Izba deputowanych przy

jęła dziś stanowczo budżet ministPr-twa spraw za
granicznych na rok 1875. Minister spraw zagra
nicznych, p. Visconti Venosta, odpowiedział potćm 
na interpelacyą deputowanego Morelli Salvatore o 
wykonaniu uchwały Izby deputowanych, dotyczącćj 
utworzenia międz'-narodowych sądów polubownych. 
Minister oświadczył przy tćj sposobności, że Wło
chy złączyły swe interesa z interesami pokoju i że 
zapewnienia, dane rządowi od rządów zagranicz
nych, pozwalają temuż wglądać z ufnością w' przy
szłość. — Wiadomość, że kardynał Antonelli nie
bezpiecznie zachorował, można z dobrze poinfor
mowanego źródła uważać za bezpodstawną, - Wy
brana w senacie komisya do obrad przedwstępnych 
nad prawem rekrutacyjnćm wniosła o zniesienie 
ws ystkich istniejących przywilejów, tyczących się 
służby wojskowćj. W sprawie kolei rzymskich u- 
ważają zgodę za bliską załatwienia. Z nadeszłych 
tu z okolicy doniesień rokuje dzisiejszy stan zasie
wów dobry sprzęt.

Paryż, 19 maja. Jak Echo się dowiaduje, 
miał minister sprawiedliwości, pan Dufaure, przed 
głosowaniem wczorajszćra w Zgromadzeniu narodo- 
wćm oświadczyć formalnie wobec kilku deputowa
nych, że ministerstwo z tćj okoliczności, czy doda
tkowe prawa konstytucyjne komisyi konstytucyjnćj, 
czy tćż. osobnćj komisyi szczegółowćj przekazane 
będą, nie zamierza stawiać kwestyi gabinetowćj.

Petersburg, 19 maja. W kwestyi konfe- 
rencyi o prawie wojennćm oczekuje rząd nasz za
ległych jeszcze dotąd odpowiedzi. Piśmiennego o- 
kólnika z naszego ministerstwa spraw zagranicz
nych nie będzie. — Do niektórych dzienników nie
mieckich donoszono z Litwy o licznych uwięzie- 
niach (180) zwolenników socyalizmu, pomiędzy któ
rymi miało być wielu żydów. Wiadomość ta me 
ma żadrićj podstawy.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 19 maja. Wybór deputowa

nego Caze«ux w Górny h Pyreneach uznano 
bez dysknsyi za ważny. Nas ępnie oznajmił 
>rzewoduiczący komisyi konstytucyjnćj, pan 

B tbie, że 23 członków z teiże komi-yi wy
stąpiło M rszałek Zgromadzenia narodowe
go oświadczył, że okoiicz ość ta nie r zwję 
znje komisyi, skoro mnj jszość ob-tąje przy 
mandatach swoich; komisya niebawem będzie 
uzupełnioną. Po tćm oświadczeniu rozpoczęto 
dyskusyą nad pr< j<ktera do pra<a tyczącego 
się normy administracyjne) po więzieniach de
partamentalnych.

ROZMAITOŚCI.
* Nowy wlehi wezyr, Zaimprowizowane karyery : 

nieprzewidziane upadki, sdają się być klimatycznemi w 
Tarcyi. W kraju tym dziś' się jest niczem, a ju'rc 
W8zy8tkióm, lub tćż przeciwnie się dzieje. Karyera no 
wego Wezyra Essada baszy nąjdesadnić) i najlepićj ob
jaśnia, w jaki sposób dochodzi się w Turcyi do wyso
kiego »»anowisba.

Etsad basza rodem jest z wyspy Chios. Familia 
jego jest nieznaną; nikt nie słyszał nigdy o ojcn lub in- 
nym jakim jego krewnym. Są tćż tacy, co twierdzą, że 
Essad jest Grekiem z Chios, nawróconym na Isiamizm 
on zaś zawsze twierdził, że jest rodowitym muzułmani
nem. Jakkolwiekbądź tam było, fakt jest, że Essad ba
sza jest z plemienia Greckiego i że język grecki rodzi: 
móm jego jest narzei-zem. Posiada on tćż w» hajwyższjn 
stopniu przymioty wfsściwe charak erowi Chiefów a mia 
nowieie przebiegłość, zręczność handlową, etc. ’

W młodości, Essad rozpoczął od tego, że byłSnfti 
(uczniem teologii) w jednćm z medresów w Stambule 
gdzie naturalnie mus ał nosić ubranie duchowne i turban 
Karyera ta nie spodobała się mu, jak się zdaie. gdyż Ls 
sad szukał sobie protektorów, i żnalazł sposób na Drzv 
jęcie go do szkoły wojskowćj w r. 1852.
w i li? sobie wtenczas tłusty i dobrze rozwinięta 

chłopak, który przebył elementarną naukę języków arab
skiego i perskiego.

Essad był biedny, — nie miał nikogo na świecie 
a Koszary były jego schronieniem, jego rodziną; na po
krycie codziennych wydatków miał tylko owe cztery fran 
rruz ™re rzi^ wyznacza miesięcznie dla każdego ucznia 
Ubóstwo wyradza przemyślność, ono poddało Essadow: 
środek wzbogacenia się kosztem tych, którzy wartość 
bogactwa nie znają.

Chcąc dojść do pieniędzy i zabezpieczyć sobi< 
przyszłość, E-isad obmyślił zyskowną spekulacyą,—a mia 
nowieie gotował kawę dla swych kollegów, i dostarcza 
im jćj na kredyt, ile zażądali. Kawa Essada miała szalo 

i ne powodzenie, tak dalece, że każdy po kilka czarę! 
i dziennie konsumował. Essad wszakże utrzymywał ra 
] chunki, a w końcu miesiąca sekwestrował pensyą tyci 
| którzy zanadto kawy pili. Kazał sobie płacić po 10 pa 
* ras (5 centymów) za czarkę. Przemysł ten zjednał JSssa



dowi przydomek Kawedżi Eseada, i pod tą nazwą wszy
scyśmy go znali.

Zawód kawiarniany nie przeszkodził wszakże Essa- 
dowi być pierwszym w klaiie we wszystkich kursach; 
tak był pracowitym, że dla odbicia straconego czasu spę
dzał noce nad książką, dla przygotowania się do lekcyi 
następnego dnią. ‘ Essad był dzielnym matematykiem, 
i służył nam za korrepetytora.

W r. 1862 Essad odbył egzamin i dopuszczonym 
aostał do Sztabu głównego w stopniu kapitana. Zaprzy
jaźniwszy się jeszcze w szkołach z synami Fuada baszy, 
dostał się pod jego protekcją, i posłanym został do Pa
ryża dla* kierowania szkolą turecką. Essad skorzystał 
z cztero lub pięcioletniego pobytu swego w Paryżu, dla 
obznajmienia się z obyczajami Europy i dla, nauczenia 
s;ę języka francuskiego. Wiedział bowiem, że bez téj 
b uki darmoby się ubiegał o odegranie ważnćj roli na 
scenie politycznej.

W r. 1868 Essad wróoił do Konstantynopola, gdzie 
susami niemal zdobywał wszystkie stopnie, począwszy 
od podpułkownika, skończywszy na trzech buńczukach 
wezyrowycb. Hussein bąsza dużo się przyczynił do wy
wyższenia Essada, co bynajmniéj aie przeszkadza, że 
teraz są współzawodnikami inieprzebłaganymi wrogami.

Jeżeli Essadowi się uda poślubić córkę nieboszczy
ka sułtana Abdul-Medżyda, wtedy zostanie członkiem fa
milii sułtariskićj, i któż wtedy pozna w Jego Wysokości 
biednego Chiotę z 1852 r.? Essad basza ma dziś około 
41 lat.

* Historya Ojca Loriquet. Przed 40 laty jakiś do
wcipniś puścił w cbieg anegdotę, że Ojciec Loriquet, Je< 
zuita, profesor historyi i autor Dziejów Francy i, 
napisał w jedném z dzieł swoich, że „margrabia Buono- 
parte, jenerał dywizji w wojsku króla Ludwika XVIII, 
wygrał wiele bitew.“ Niedorzecznéj tśj bajce zaprzeczo
no wiele razy; między innymi hr. Montalembert z try
buny Izby parów wezwał, oczywiście na próżno, aby mu 
to pokazano czarne na białóm. Ze jeszcze raz po raz 
fałsz ten pojawia się w dziennikach, hr. Hólion de Bar- 
ifime ogłosił wUnion du Midi, że da 10,000 fr. te
mu, który mu w jakiśjkolwiek książce O. Loriquet taką 
wzmiankę pokaż'e.

* Kolumna na placu Vendôme. Choć mocno uszko
dzona gwałtownóm Obaleniem kolumna Vendóme nie po
trzebuje w żadnój ze swoich części nowych odlewów; 
staranna restauracya wystarczy. Myślano zrazu, żo trzeba 
będzie przelać statuę, ale i statua da się wyrestaurować. 
Pracę tę powierzono panu Paneli, który wykonywa wszy
stkie restauracye w muzeum Louwru.

* Wąż boa I szczur. Dziennik paryski Le Temps
pisze :

Wszystko na świeaie przewraca , się do góry no
gami. Szczury nawet nie chcą się dać pożerać wężom. 
Fakt ten gorsząco-rewolucyjny zdarzył się w ogrodzie bo
tanicznym (wiadomo, że w Paryżu zwierzęta znajdują się 
w Jardin dès planta).

Wielki wąż boa, któremu dano aa śniadanie wspa
niałego szczura, uległ pod sębami (ego ¡¡-tworzenia. Szczur 
nie czekał diugo, tylko rzueił się na swego przeciwnika, 
przypiął się po gardła i tak pracował swemi ostremi ząb ■ 
kami, że potwór wyzionął ducha wpierw, nim strażnicy 
rzucili się ku klatce, aby przeszked/.ić dziwnemu poje
dynkowi.’

Ogród botaniczny traci objekt, który go kosztował 
2000 fr. Zapewniają, ze boa zostanie wypchany. To mi 
wszystko jedno, mnie boa nie z jmnje] Całe moje współ
czucie zwraca się do szczura. Zapytuję więc, co się 
stało z tém dzielném zwierzęc/em? Co najmniéj powinni 
go wsadzić w osobną klatkę w nagrodę za jego wielki 
animusz i pomieścić go zaszczytnie pomiędzy drapieżnemi 
zwierzętami w sąsiedztwie tygrysa z Bengala i lwa 
z Numidyi.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Gajewski z Wolszty
na, dr. Radojfewski z Janówoa, Zakrzewski z Ża
bna, Modlibowski z Swierczyny, Budztszewski z O- 
strowiczek, Zychliński z Twardowa, hr. Kwilecki 
z Kobelnik.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Waligórski z Sta
szowa, Wytakowski z Mnrkotek, Górny « Berlina, 
Drobny z Wsi kościelnój.

HOTEL RZYMSKI. Zychliński z Wrocławia, Oppen 
z Gniezna.

MYLIUSA IJOTEL DREZDEŃSKI. Gromadziński z Gą
sawy, Heiuze z familią z Strumian, Goldenring 
z Warszawy.

HOTEL PARYSKI. Fugiński z Zernik, Brodnicka z Wrze
śni, Fismont z Alzacyi.

POD TRZEMA GWIAZDAMI. Wadyński z Ignacewa, 
Fadomski i Mieszkowiak z Mszczyczyna, Suszkie- 
wicz z Dolska, Kowalska z Kurnika, Malinowski 
z Rawicza.

O- X K Ł. *> -A.-

Poznańskie 8*1, pet. listy zastawne —płacono 
poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 94,50 płc., pozn. 
listy rentowe 96,50 płac., pozn. prowine, akcye bankowe 
100— płe., pozn. 5 pt. prowine. obligacje — płac., 
pozn. 5 pet. obligacye powiatowe 101,— płac., pozn. 
5 pet. obligacye melioraoyi Obry —,— płac., poznańskie 
4’/, pet. obligacye powiatowe 97,50 płac., pozn. 4 pet. obli- 

'■ gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli 
gacye miejskie —,— płac., pruskie 3%pet. obłig. długu
państwa 90*,75 płc. pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, pruska 4'/s pet. ukonsolid. pożyczka 105,50 płe. 
pruska 3’/, pet. pożyczka prem. 135,25 płc. szląskie 3'|i 
procent listy zastawne —,— płacono, polskie 5'0 
iisty zastawne —,— polskie 4 pet. listy likwidacyjne 
70,25 płac., akcye górnoszląskiej kolei tel. Lit. A. 
— —. płac., akcye górnoszląskiój kolei Żelazn. Lit. 
E. __ piacouo, akcye stałe starogardzko-poznańsk. 
kolei żel. —płc., akcye marchijsko-pozn. kolei że- 
laz. 24,— płac., banknoty zagraniczne —płac, ro
syjskie banknoty 281,75 płc., Ostdentsehebank 80,50 płc. 
pozn. towarz. akc. sprytu —płac., Wechslerbsmk — 
plac., Kwilecki, Potocki i ,— plac.

i Zyt©; (pr. 20 eentu.), wypowiedziano — cent.
' cena wypowiedz, 156,— mar., na maj 156,— m., maj- 

czerwiec 153,— m„ czerwiec-lipiec 150.— m., lipiee.- 
sierpień 149,— mark, sierpień-wrzesień 149,— mark, je
sień 148,— mark.

Oko wit a: z) beczką) (pr. —,— litrów — Tralles. 
Wypowiedziano 40,000 litrów, cena wypowiedz, 50,80, na 
maj 50,80 m,, czerwiec 51,60, lipiec 52,30 m., sierpień 
53,30 marek, wrzesień 53,90 marek, paźdz. 52,80 m.

W miejscu okowita (bez beczki) —m.

* MĄKA. Poznań, 20 maja. Pszenna nr. 0 i 1 
16-18,- marek, rżana No. 0 i 1 11—12,— marek za 
60 kil.

Poznańska cena targana d. 19 maja.

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Perki

50 kilogr. 
50 „
50 „
50 „
50 „

piękn. średnia ordyn.
cena.

9 90 8 80 8 60
8 10 7 90 7 50
7 50 7 20 7 —
9 8 - 7 50
2-50 2 25 2 —

on« prawdziwą rozkosz. Kapela ta zaskarbi sobie wszę
dzie zasłużone uznanie. Z radością czynię to wyznanie.

Drezno, dnia 4 maja 1875.
Fryderyk Pudor,

[85 ■] Dyrekter konserwatoryum muzycznego.

PrawflziiT svroj ze słoto na Diorsi.
Poznań 1872, czysty chemicznie, Wiedeń 1873 

skonsolidowany wyskok słodowy.
Z browaru G. Weiss, w Poznaniu. 

Polecany przez powagi lekarskie jako skuteczny i 
uznany przez setki listów dziękczynnych środek prze 
ciwko kaszlom, duszności 1 ciężkim chorobom pier
siowym. (548)

W butelkach z przepisem użycia po 3 mki, tudzież 
po I ince i 50 fen., w butelk. na próbę po 80 fen. 
w Poznanin u G. Weiss, Chwaliszewo 6,

H. Wolkowitz, plac Wilhelmowski 12,
Edward Stiller, plac Sapieżyński 6,
Samuel Kantorowicz jun., ul. Wodna 2, Szeroka 10. 

W Gnieźnie u Rudolfa Kletzman.

dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalescićre w sześciu tygodniach 
doprowadziła ie do zdrowia.

No.364,210. Markiza Brehan wylezona zotała 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Kfilier, c. ¿.intendent z Gros 
wardein, z kataru placowego i krtani oddechowćj, za
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lJle 
niego rąk i nóg.

RÓvalescićre jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cene 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu i A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
., Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma; Jul. Sohott- 

laender.
„ Gdańsku s Karól Schnarcke, J. G. Amort 
„ Katowicach: Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
„ Kuelhorzm Józef Tankę.

Rawiczu: J. Mroczkowski.
Toruniu: Hugon Ciaass.

PRZYBILI DO POZNANIA.
Poznań, 20 maja.

. BAZAR. Rekowska z Koszut, Modlibowski z familią 
z Kromolic, Rutkowska z Podlesia, hr. Bniński 
z Samostrzale, Lasocka z Król. Pol., Stablewski 
z Zalesia, hr. Taczanowski z Taczanowa.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. Ogiński z Nie- 
lęgowa/ ks. Ogiński z Jabłonowa, hr. Walewski 
z Górnego Szląska, hr. Walewski z Drezaa, hrabina 
Starzyńska z Drezna, Krasicki z Kokosowa, Bie= 
gański z Łukowa, Śląski z Orłowa, prób. Ryrnar- 
kiewicz z Kotlina, aktorzy Doroszyński i Terenko- 
ezy ze Lwowa, hr. Engelstriim z Drezna, hr. Pla
ter z Prochów,

(IV adessłano).
Austryacka kapela pod dyrekcyą kapelmistrza pana 

Jana Mrazek dawała w Dreźnie kilka koncertów; 
na jednym z nich byłem obecnym. Kapela złożona z do« 
skonałych muzyków pod biegłym dyrektorem wykony« 
wała rozmaite, po części trudne utwory z największą 
precyzją, werwą, uniesieniem, a przytóm delikatnćm cie; 
niowaniem; dobroć i czystość instrumentów nie pozosta
wia nic do życzenia; soliści są wirtuozami w prawdziwem 
znaczeniu. Wszystkie sztuki miłe sprawiają wrażenie, 
a co się tyczy speeyalności muzyki jańczarskićj sprawia

Wszystkim chorym siła i zdro
wie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:

REVALESC1ERE
O«1 88 lat żadna ehoroha nie oparła 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar 
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
szój szkole handlowéj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- 
sienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.
szumie w uszach, mdłościach i womitaeh nawet podczas 
ciężarnośoi, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, reu
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm ail 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest ód mleka mamki 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z oho. 
rób, na które żadnajmedyeyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzey medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof 
dr. Dédé, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg x 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzey medycznego doktora Wnrzer 
Bonn, 10 lipca 1852. Revaleseière du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jćj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 

. wyeh,(/chorobach nerkowych itd,, przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowéj, zatwardzeniach, przy chorobliwych karczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używą się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy* chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płacowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medyc./. y

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer

sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arabica“ (Revaleseière) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu

Loterya
na mający być wybudowany

Szpital dla chorych
W powiecie gdańskim.

Główna wygrana: Willa w Zoppot (miejscu znanśm 
z zakładu morskich kąpieli), zawierająca 8 pokoi z bal
konem i ogrodem, pięknie położona, wolny widok na 
morze i na laskiem otoczoną zatokę Adlerhorst.

Losów na powyższą loteryą dostać można po 1 tal. 
w ekspedyeyi „Kuryera Poznańskiego“. Zamiejscowi 
z dołączeniem 1 sgr. 6 fen. za portoryum każdego losn

Telegram glełtlewy Huryera S’«>- 
znnùslileggo.

Berlin dnia 20 maja 1875 (Kursa końcowe)

Nadreńs. kol. 115 
Kol. Min.kol. 105 
Ltitt. Limburg 13 
Szwaj bk.weks 14 
March. kolćj — 
Ans. ak. kred 426 
dito banknoty 183 
Beri ban wekś 101 
Wrocł Diseon 75

Not 19
116 — Ostd. Bank. 81 
107 50 ditoProd Bank. —

13 10 Pozn Weehselb 
15 — Akcye Telusa 
24 — Dormun. Unia(

429 50 Immobilien 
183 80 SUdend.
100 90 Laurahütte 
78 80j

Berlin dnia 20 maja 1875. (Kursa koiicowe.)
Not 19 Not 19

162 -

Not. 19 
80 75

— 25

16 50 
92 — 

7 60 
103 25

— 25

15 - 
92 - 
8 75 

103 25

189
190

Pszenica stałej
Maj
Sier Wrz

Zyto stałej 
w miejseu 
Maj

ECzer Lip
Sier Wrz

OlóJ rzep stałćj
Maj
Maj Czer 
Sier Wrześ

Okowita stale 
w miejscu 
Maj
Czer Lip.
Lip Sier 
Sier Wrz 

Szczecin

156
150
149

58
58
61

53
53
53
54
55

50

50

Owies 162 —
188 — Wypow żyta 500
1893- Wypow okow 60000

Kapitały
Galicyany 105 75

157 - Pr pap państ 91 20
149 50 Poz 4%lis zast 94 75
148 50 Poz list rent 96 50

Koléi Państw 537 —
57 60 Lombardy 227 —
57 60 Austrlosl860 117 80
60 80 Włochy 72 20

Amerkyany 98 90
52 75 Turki 43 —
53 30 % Rumuńs 34 50
53 30 Pol lik lis zas 70 30
54 30 Rosyjs bknot 282 —
50 30 Srb renty austr 68 60

1875.

105 5C
91 - 
94 6C 
96 6C 

541 - 
230 - 
117 2£ 
72 4C 
98 9C 
43 1( 
34 7Í 
70 5( 

281 9( 
68 71

(Kursa końcowe.)
Not 1S

dnia 20 maja 
Not§19

Pszenica stale Oléj rzepi bez obrotu
Maj 187 — 186 50 Maj 55 — 54 -
Czer Lip 187 50 187 - Sier Wrz 57 50 57 -
Sier Wrz 191 - 190 50 Okowita

Zyto stale w miejs iu 50 _ 49 60
Maj 155 — ■54 50 Maj 51 — 50 -
Czer Lip 148 50 147 50 Czer Lip 51 50 51 -
Sier Wrz 148 - 147 -

Od 1 czerwca r. h. prak
tykuję u wód Dussnihl 
(Reinerz) w Szląsku. (845)

Dr. Kolbe,
hit. I. Lek. asyst, kliniki wewn. 

w Gryfii.

Miejsce nauczyciela do
mowego w domu katolickim życzy 
sobie przyjąć. A. 4». poste rest. 
Ostrów. ‘ [850]

Kram z przyległym doń pokojem 
jest do wynajęcia ul. Butelska No. 7.

[852]

Rasy do Maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i manchety, 
Skóry na Uprzęż itd.

polecają

Orłowski & Comp.,
12269] Skład skór A

. li

AuerbacH 
Posen?.

Kąpiele morskie
w

Swineminde
otwierają się z dniem (BO czerwca.

Eggebrecht, 
burmistrz. [851]

Codziennie

świeże masło
z słodkićj śmietany

poleca (670)
Mleczarnia

przy ul. św. Marcina No. 13.

Wagi familijne,
Wagi stołowe,
Wagi decymalne,
Wagi dla bydła, 
Patentowane latarnie

do stajen,

Zgrzebła ( dia k#al’
poleca (607)

S. 1. Auerbach.

MARIENBAD.
Dr. Dobieszewskl,

b. Naczelny Lekarz szpitala w Warszawie i Inspektor szpitali ga
licyjskich, ordynuje w Marienbadzle jako lekarz zdrojowy w ję- 
ryku polskim od lft moja r. — tak jak w po
przednim roku mieszka w Villa ScłiSnbruon. Leozy rów
nież elektrycznością.

NB. Za leczenie elektrycznością dopłaca się osobno po 3 złr. 
(2 tal.) za posiedzenie. (819)

Koncert 
artystów

w ogrodzie

Feldschloss
przez cesarsko-austryacką z 46 

członków składającą się

optinstrg artystów
pod dyrekcyą pana

Urazek
wykonany będzie

w czwartek, piątek 
i sobotę.

Prograr y przy kasie. [853] 
Początek o godz. 5.

Cena wnijśeia 5 sgr.r dzieci 2% sgr.
Dyrektor

Do mojéj barbierni i fryzyerni po
trzebuję natychmiast dwóeh ueznł.

Ł. Rosener,
[854]; Chwaliszewo 9.

En gros,

Stare
Dzieła polskie

iub odnoszące się do

Rzeczy polsticR
kupuje po uojwyżssKyck ce
nach J790J
Intykwarnia E, Calliera

w Poznaniu.

En détail.

gotowania ______
najnowszćj konstrukcyi wraz z należącemi do nich Baczy-

X” S. X Aaerbach.
Cenniki i rysunki przesyłam na żądanie.

Dominium Głuchów
pod Czempiniem ma na 
sprzedaż

6 stadników
rasy krzyżowanój 3/4 Shortora, 
l’|2 roku starych. (835)

îï&iUfiesj Laiwika Gayale.r», — Cieioakami L. Meriha'sha.

Handel szkła szybowego, szklar« 
nia i fabryka ram

M. Nowickiego & ErUnastla,

Poznań, ulba Jeznioha No. 5,
poleca;

Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,
Lisztwy i rozety do firanek,
Obrazy Matki B. Częstochowskiój na płótnie i blasze,. 
Lichtarze żelazne całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce

krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męk 
i cmentarze.

Obrazy na płótnie i na papierze,
Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszel

kich robót szklarskich, po złotniczych i rze
źbiarskich. (2308)

Majętność D o b r o j c w o
pod Wroshaml

ma na sprzedaż (824)

110 maciór zdatnych do chowu, również

150 stopów trzyletnich.
Obejrzeć można w wełnie do 25 maja.
Odbiór po strzyży.
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